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Protesty przeciw pudwyżcj k i m p
w bomach miejskich.

Stw ierdzenie faktów .
Dlaczego usuwano autonomiczne zarządy Kas Chorych ?
P. premjer Bartel w swetn p togra- 

mowem przemówieniu, mówiąc o 
działalności raShjstra pracy i octeKi 
społeczne], sprecyzował ją  odnośnie 
qo Kas chorych w ten sposób:

, ' \ ¥  gorąco omawianej uprawił* p e w ­
nych posunięć władz rządowych w s to ­
sunku do  Kas chorych  należmy stwier­
dzić, że rząd n iem a zam ian ,  niweczyć 
sam orządu  tyd i insty tiue-yj; przy całko- 
witem uznaniu  potrzeby samorządu in- 
stytueyj ubezpieczniowych zachodzi jed ­
nakże n ieraz konieczność zawieszania 
tych uprawnień, czego dowodem może 
posłużyć fakt, iż na początku obow iązu­
jącego 1- jku  budżetowego z ogólnej licz­
by 213 Kas chorych  około 100 było za­
rządzanych przez komisarzy, nie _ zaś, 
przez władze autonomiczne. W  b ieżą­
cym  okresie  budżetowi m wprowadzo­
nych zostało dalszych 10 komisarzy z 
powodu s tu  ierćfzonyrh niedomagali na­
tury  adnii ii i- traryjnej lub dezorgani/a ji 
finansów. bak np w Poznaniu, g f ó c  
mająiek bilansowy Kas chorych wynosił 
na dzień 1-9. czerw ca 1929 r. 1 ,#0 .0 0 0  
zł., a w kasie było gotówki 30.000 zł., 
zaś p ilne z&hbwiązMiiia na tę sam ą  datę  
stanowiły 1,062 090 zl 

T em u s a m n n u  celowi uspraw nien ia  ad 
mmistraeji  Kas chorych ' s łużyły  zresztą 
liczne inne zarządzenia"
Slwierd/amy, że przeciw utiŁyniy- 

waniu komisarskjch rządów  protesto­
w ały  zęiwsze Związki Kas Chorych, 
a w szczególności Ogólno-ipaństwowy 
Związek Kas Chorych i O kręgow e 
Związki w e Lwowi-e i w Warszawie.

.--Dowody w protokołach z 'posądzeń 
zarządów i z jazdów  delegatów tych 
Zw iązków.

Pomijając inne kwestje, poruszone

w powyższym cytacie, odnośnie uo 
ustępu z p rzem ów ienia :

, , \ \  bieżące m-'Okresie budżetowżym 
wprowadzonych zostało dalszych 10 k o ­
misarzy z powodu stwierdzony"h n iedo­
magali na tury  administracyjnej hrb de- 
zoragnizacji finansów"
Słowa te odnoszą się ao  okresu u- 

rzędowania min. Prystora  i Ochmana 
w Oki. Urzędzie Ubezpieczeń we 
Lwowie, który zarządzał usunięcie sa­
morządów na terenie wojew ództw  
lwowskit go, stanisławowskiego i ta r ­
nopolskiego.

Każae to zarządzenie poiprzedzała 
lustracja

O tóż stw ierdzam y kategorycznie, n a  
podstawie posiadanych dow odów , że 
p. Ochman wysyłając urzędników na 
lustracię, dawmł im nast- polecenie: 
Masz pan tak przeprowadzić lustrację, 
aby p\anskie spraw ozdanie dało /'od­
staw ę q u rozwiązatri-a Zarżą nt Kasy.

S tw ierdzam y dplej, że lustratorzy 
po przeprowadzeniu rewizii w Kasie 
chorych m . L w o im  nie znaleźli nic 
takiego, .co by dawało pou.;tawrę cib 
postawienia wniosku o rozwiązanie 
w ładz autonomicznych tej Kasy. Wo- 
b ic  tego p Ochman szuka ł do w o d ó w  
złe, gospodarki w tej Kasie u osób 
postronnych  i na tej, oczywiście, 
k ła m liw ej /  odstaw ie  w ydal zarządze­
nie usunięcia autonomji i mianowranja 
komisarza.

To dowodzi, że decyzja była p o ­
wzięta zgóly, motywy sztucznie do­
robiono później.

Ten przykład lwowski dowrodzi, ze 
premiera Bartla w prowadzono w b łrtd  
informując go, że wprowadzono ko­
misarzy „z pow'odu stwierdzonych ( ! )  
niedomagań“ .

Zdajemy sobie w pełni sprawę z 
tego, że oskarżam y w ten sposób pań­
s tw o w e  w ładze npdizorpze Kas cho­
rych o nadużycie w ładzy  i p o g w a ł­
cenie p rawa, ale czynimy to z całą 
świadomością odpotiiedkziftlnpści.

Wobec proklamowania przez nowy 
rząd słusznej zasady „obiektyw ności 
w ładz“ i poszanow ania prawa, ocze­
kujemy konsekwencji, jakie z prakty­
cznego przeprowadzania tycli zasad1 
wynikają.

Porządził dz.enny posiedzeniu
S e j m u  n a  1 5  b m .

WARSZAWA, 13. p  (tel. wł.). 
N,a porządku dziennym zmiana art. 
25. Konstytucji w sprawie terminów 
prac Sejmu.

Dyskusja nad ekspose ipretujcra 
Bartla. Nagły  wniosek ZPRS w spra­
w ie rozszerzenia działania ustaw y o 
ubezpieczeniu od bezrobocia, nagły 
wmiosek wr sprawie nowelizacji d e ­
kretu o uoezpieczeniu Jyracowników 
umysłowych i szereg innych nagłych 
wniosków’.

Odrzucone protesty wyborcze.
WARSZAWA, 13. 1. (tel. wł.). 

Sąu najwyższym odrzucił dziś protesty 
wyborcze, złożone w  stosunku clol 
wyborów w okręgach Grodno, Iłża i 
Łuków.



2

I

„D ZIEN N IK  LUDUj&A" jir 10 z duia 15. stycznia 1930.

-\fera podsmchowa.
WARSZAWA, 13. I (tel. wł.). 

Sędzia śleaczy p. Luxemburg prowa- 
ozi w dalszym ciągu obchodzę 
nia w sprawie aresztowanego Jana 
Seinfelda. W edług ajencji „Iskra", 
dotychczasowe dochodzenia w ykazały, 
iż tajny komunikat był w ydawany w 
A W., a nawet rozsyłany do niektó­
rych prenumeratorów' na firmowym 
paipierze. Dyrektor A. W  p Szcze­
panik wprawdzie wyznał, że wiedział 
o redagow anm komunikatów w jego

biurze, stwierdził jednak, że działo 
się to wyłącznie na zewnątrz

Przeczy temu fakt, że niektórzy 
współpracownicy Ajencji ipodobno pro 
ponowaii prenumeratorom niektórych 
redakeyj pism.

Osk. Seinfeld przyznał się do tego, 
że rozmowrę z Zamku podsłuchał oso­
biście, mimo wyjaśnień, że stało się 
to przypadkowo, śledztwo zmierza w 
kierunku wykrycia faktycznej drogi 
podsłuchu.

Biuro Selmu wobec sprowy Jana Seinfelda
WARSZAWA, 13. I. (P*!t.\ W  

związku z wiadomościami, jakie się, 
ukazały w niektórych pismach, a 
przedstawiającymi sprawę wydania 
karty występu do gmachu Sejmu przed ­
stawicielowi Ag Wsch. Janowi Sein- 
feldowi, w  ten sposób, jakoby karta 
ta została wydana przez Biuro Sejmu 
mimo ostrzeżenia, nadesłanego do 
Biura Sejmu ze strony Komisarjatu 
Rządu na m. stoł. Warszawę. Biuro 
Sejmu stwierdza, iż żadnego ostrze­
żenia ze strony Komisarjatu mgdy nic 
otrzymało.-

Jan Seinfeld, jako , przedstawiciel 
Ag. Wsch., otrzymał kartę wstępu do 
gmachu Sejmu w dniu 13-go grudnia 
1020 r. z ważnością, do dnia 3 I-go 
grudnia 1920 r na skutek pisma dy­
rektora Ag. Wsch. Wobec uzyskania 
drogą prywatną poufnych, ujemnych 
nformacyj co do osoby Jana Sein­

felda, Biuro Sejmu pismem z dnia 
B20-go grudnia 1020 r. zwróciło się 
do Komisarjatu Rządu o udzielenie co 
do osoby SejnifekJa urzędowych w ia­
domości

Huragan nad Anglia.*
LONDYN, 13. 1. (Pat.). Wczoraj 

popołudniu i wieczorem szalał w po- 
łuuniowej Anglji niezwykle groźny 
huragan, wyrządzając olbrzymie szko­
dy. W  Londynie wiele domów zostało 
uszkodzonych. Liczne statki nie mogły 
zawinąć do pq,rtu. Wskutek huraganu 
2 osoby zostały zabite, wiele zaś od ­
niosło rany.

- o —

Rekordowa cena
l.ONDYN. Słynny obraz La\vrence:o 

..Czerwony jcliłopak ' ze zbioróv lorflLn IXir- 
Imrui, ma być- sprzedany cło \me-rvki ,4 a r e ­
kordow ą celtę I miljóna dolarów Przed 
l>evnvm czasem oli.trowano zań ze stron , 
am erykańskiej do 77Ó.000 dok, ale propo- 
z jo ję  t ę  od!rz,uC',ono. "Najwyższą ceny, ja ­

ka kiedykolwiek dolypchiczas jakiś obraz 
osiągnął, wynosiła 780.000 doi. Tyle  zli- 
phycono z?i „światowej sławy toorlrel, m a lo ­
wany przez (iaiiuborougha, ,,Dlękilnv -hło- 
pie/C“. Kuj it go \m ervkanin  Henryk Ih in- 
dinclon.

Odpow iedź Komis. Rz. nadeszła 8. 
stycznia 1930 r. Wynikałoś żTniej, iż 
Jan Seinfelo, notowany jest w  karto­
tece urzędu śleaczego.

W takim staipc rzeczy Biuro Sejmu 
p ism em  z dnia 0-go stycznia r. b. za­
wiadomiło dyrektora Ag. Wsch, iż 
"wydana na skutek jego pisma karta 
wstępu do gmachu Sejmu na nazw i­
sko p. Jana "Seitelda została unieważ­
niona.

Z powyższego wynika, iż wszelkie 
inne przedstawienie stp-rawy wydania 
karty wstępu !p. Janowi Seffełdbwi 
jest niezgodne z prawdą.

Oysitusia na budżeteni min.
W ARSZAWA, 13. 1. (tel wł.). 

Cały dzień toczyła się dyskusja nad 
budżetem ministerstwa rolnictwa. —  
Dyrektor departamentu rolnictwa Le­
śniewski omawiiając kryzys, zazna­
czył, że rząd Wydał szereg zarządzeń, 
że zmierza do złagouzem a tego stanu 
rzeczy

Dłuższe przemów ,enie, omawiające 
wszystkie dziedziny rolnictwa, w y­
głosił referent pos. Kurnik

— o —

Zceranlo dyskusyjne socja­
listów z Polski.

WARSZAWA, 13. 1. (tel. w fA  
W nadchodząc;! niec.zielę, 10. I.,
w lokalu Z PPS w Sejmie odbędzie 
się zebranie dyskusyjne, zwołane z p 
nicjały.ww całej "komisji • porozumie­
wawczej I*PS, niemieckiej Socj. rartifi 
Pracy i „Bundu", celem amowionia 
sprawy najaodowośdowej w Polsce.

Na zebranie to zaproszeni zostali 
także socjalni demokraci ukrańńscj w 
Polsce.

— o -  -

Komisja Altomm sprawie w i a  oficerów
na Sejm.

WARSZAWA, 13. 1. (tel. wł.). Dn. 
1 3. b. m. odbyło się posiedzenie nad­
zwyczajnej komisji do zbadania zajść 
w Sejmu w dn. 31. października ub. 
roku tow poseł Lieberman /.refero­
wał akta dochodzeń w sprawie- zajść, 
pizepnwyadzonych przez marszałka 
Daszyńskiego i biuro Sejmu. Z aktów 
tych wynika, jże pierwsi 3 oficerowie 
oraz nasfępnycli sześciu lub siedmiu, 
którzy zjawi-li się w. przedsionku sej- 
ntowrym, oświadczyli, że wezwania 
straży do *opus/czenia gmachu nie u- 
słuebają, pozostaną na miejscu, po ­
nieważ zamówił ich poseł Polakie­
wicz.

Po referacie knv. pos. Barlicki o- 
świadczył, że 'pos. Polakiewicz n u  
może zasiadać w komisji jako jej czło­
nek, lecz powinien być zbadany w 
charakterze ś\v iadka

Po krótkiej dyskusji, w której za­
bierali głos prawie wszyscy członko­
wie komisji, pos. Polaku--wjcz złożył 
oświadczanie treści następującej:

„Wobec oświadcz* ń trzech cz łon­
ków nadzwyczajnej komisji, że p ra ­
gnęliby mnie przesłuchać w charakte­
rze świadka, chociaż mandatu członka 
naeizw .czajnej komisji, nadanego nu 
przez iplenum Sejmu komisja ani po­
zbawić, ani ograniczyć nie może, złożę 
swój manciat na najbliższem podjedze­
niu Sejmu, chcąc w ten sposób dać

wyraz naszej zasadzie, ze dążymy-do 
wszechstronnego wyświetlenia praw ­
dy". ' I

Po leni oświadczeniu to w . poseł 
Lit berman oświadczył, że posiedzenie 
należy przcnvać, aż do pojawienia się 
nowego członka komisji, poseł P o la­
kiewicz był innego zdanja, ponieważ 
większość członkow komisji była tego 
zdania co i tow. pos. Lieberman, 
pizewudrójczący wicemarsz. Czetwer- 
Itński posiedzenie odroczył

Niewygodnie być ministrem 
faszystowskim.

G EN E W A , 13. 1. (Patr). Włoski 
minisler spraw zagT. Grandi oswtad 
czył przedstawicielom Jjura^y, iż jest 
niezaoowolon' z zarządzonych ś rod ­
ków bezpieczenstw a, mających na ce­
lu jeg-o obronę osobistą. Minister za­
znaczył, iż nie jest więźniem i p ra ­
gnie mieć calkowrjtę swobodę ruchów'.

Z W V ItSZAAVV VI.V... W ilćDlws.
IV II Dl N VI  stycznia. ,\ W . Neue 

l-reie F>resse d o n o s i .z  W arszawy, że m a r ­
szałek Daszyński . zamierza żreztgnować 
z.e stanowiska marszałka. Dziennik cW osi 
nawet, jakoby marszałek Daszyński z a k o ­
munikował o fom już  prem jerowi Bar- 
tlowi.

Jcsi lo pobożno ży.czenie niektórych sfer, 
które jednakże jest lylko ich pobożnym 
życzeniem.

/
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IPrztraialica afera torupeyiirc
w  kolejnictwie.

Prezesi „patriotycznych” organizacji w kryminale.
Afera „łapnw nieza" w  lwowslc. dy­

rekcji kolejowej, która w swój krąg 
objęła ze sfer oficjalnych szefa perso­
nalnego racicę p re z y a jJn c g tr^ ń y z w tf ,  
zawieszonego narazie w urzędowaniu, 
a z kol patrjoiyczno+Daustwowo tw ór­
czych b. prezesa  Polskiego Związku 
kolejarzy A g o n em ' S hontlutlera, na­
czelnika IV dworca kolejowego i 
czynnego jeszcze prezesa  Zjednocze­
nia Polskich Kolejarz} Stefana Dola 
nowicza, b. posła chadeckiego do Sej­
mu i b. radnego m Lwowa, a w ia­
domo, że chadecja lwowska ma skłon 
ności ku sanacji. Obaj „prezesi"  zo­
stali pizymknięci.

Oczekiwać należy, że dalsze śledz­
two ujawni

■cale gnojow isko  dem oralizacji i 
korupcji

wyrosłe na podłożu powszechnej 
nędzy, bezrobociu i poszukiwaniu 
przez biednego człowieka za w sze l­
ką cenę pracy, o którą tak w ostatnich 

„czasach trudno, a z drugiej w atm o­
sferze partyjnej protekcji i demorali­
zacji, szerzonej przez czynniki urzę- • 
dowe.

To bowiem, co jest tak wyczerpu­
jąco omawiane na posiedzeniach sej­
mowej komisji buażetowei i wydo­
bywa na światło dzienne

przejaw y  ,jp- iriy pilot >oa'‘ sanacyj­
nego

we wszystk. h d icw.zinjch admini­
stracji państw owej, w k dejów ej afe­
rze korupcyjnej w dyrekcji lwowskiej 
znalazło swój przerażający komentarz.

Trzeba bowiem zapoznać się bliżej 
z tłem stosunków polnyczno-personal- 
nyjeh w kolejnictwie, jakto nu które 
organizacje kolejarskie były przez 
administrację kolejową otaczane ofi­
cjalną protekcją, jakto PZK. i Zjedn. 
Kol. Poiski usiłowano zawsze wy­
grać przeciw Związkowi Z aw odow e­
mu Kolejarzy, jakto za wzór patrio­
tyzmu stawiano te organizacje, któ- 
ry ch prezesi z za krat więziennych 
tęsknią dziś ab wolności...

Cała afera korupcyjna mogła tvIko 
wyróść na

rp ip a n o sw n c j d z iś  protekcji,

jakiej u u z id a  się t. zw. organizacjom 
,-,prnrząa,>wym", l.tóre tym głośniej 
maniic-stują swą lojalność im głębiej 
przeżarte są ciemorilizacją. Ula wielu 
kierów riiKÓw urzędów było rozkazem

np. tak rozpoczęte życzenie teUfoni 
cznc : Tu sekretarjat BBWR, proszę 
itd. pismo prezesa Zwdązku Strzelec­
kiego lub Legjonistów, interwencja

prezesa Schdnthalera lub Dolano- 
i óicza,

aby polecony osobnik dostał posadę. 
Organizacje „prorząuowre"  zysknwały 
czlonków, jako, że szukających po ­
sad, protekcji, dla awansów* i innych 
remuneracji jest zawsze dosyć, a .,p re­
zesi" mieli „postronne" wydatne do ­
chody.

O to ’ J

przerażają, c p  r ze jaw y pom ajow ego  
system u rządzenia,

przerw  ko któremu burzy się wszyst 
ko, co jeszcze w społeczeństwie zo- 
lo zdrowego, oto tło na którem do 
świetlanego sym bolu  w yrasta ją  za­
pewnienia obecnego ministra spr. w e­
wnętrzne cli, że aaministracja bęazie  
obje! i\w n a . O bjektyw j.zm  w.całe] ad ­
ministracji, we wszystkich jej dzie­
dzinach, a więc i tia koleji, poczcie 
itd. stal si*ę o;ęczytem  marzenia, po- 
w jeduiym pragnieniem. Okazuje się, 
że nie przynależność p a rh jn a ,  czy

Łeci sama da iłusłraljl.

22-lelnm migiel . k i i  lo tm -zk i  u n y  .loun- 
son zamierza sama jedna  odbyć lot z An- 
ftłfi <S> \iistr&lu i je iii sic uda —  po- 
tiić rekord  lolmkii australijskiego Berta 

Hmklera.

związkowa może być na przyszłość 
legitymacją dla uzyskania pracy, ale 
warunki ob jektynm e. Oto pragnienia 
powszechne całego społeczeństwa po 
odrzuceniu systemu rządów pułków 
trików. T eg r  oczekuje społeczeństwo 
od nowego rządu p. Bartla.

S|!

Na głośną d/.iś aferę kolejową na­
trafiono już dosyć dawno, gdzieś w 
październiku, ale śledztwo utknęło na 
martwym punkcie. Sędzia S ło w ik o w ­
ski przymknął dwóch podejrzanych 
osobnikow z Mościsk, administracja 
kolej, zawiesiła w urzędowaniu radcę 
Czapora i da l i j  w szelkie dochodzenia 
mimo energicznych wysiłków sędzie­
go Lvłv daremne. Sprawa ruszyła z 
miejsca i śledztwo dostało się go 
właściw ego 'ośrodka korupcji dopiero 
wówczas, gdy

/ o z y  czynnym  w spółdziałaniu Za­
w odow ego Z w iązku  K alej. (ZZK.

uo naszej redakcji aosiał się, HM nie­
jakiej P orodow ej z 1 Ż ó łk w i,  która u 
Schónthałera upominała się o zwrot 
400 zf„ które zapłaciła, że obiecane 
wyrobienie posady dla jej przyszłe 
go zięOa.

Treść ogłoszonego przez nas listu 
stała się natychmiast podstawą do­
chodzeń tak administracji kolejowrej, 
jak i Policji Państwowej, która dla 
pewniejszego umocnienia śledztwa 
zwróciła się do nas, o oryginał opu- 
bbkowanego listu, który też z całą 
gotowośóią, dla dopomożenia wykry­
cia nadużyć, okazaliśmy piowadzące- 
mu dochodzeń.a komisarzow i tfrow t 
Bnrcizie. -

List owej kobiety skierow ał d o ­
chodzenia na właściw ą drogę, poczem 
wypadki potoczyły się jak lawTna.

Decydujące znaczeiłie dla ś ledztwa 
opublikowanego przez nas listu po­
twierdził prezes dyrekcji kolej. Jp. 
Prachtel-Moraw ianski w piśmie ro­
zesłanym do całc-j prasy.

W ten sposób dzięki ZZK. i „an­
typaństw ow ym " cekawistotn przecięty 
został potworny wrzód sanacyjny. — 
Kto tu działa! w interesie państw a 
nie potrzebujemy wykazywać. A to 
czyszczenie atmosfery musi objąć 
szersze kręgi. My „partyjnicy". p o ­
możemy, chociaż po/osta jem y w o po­
zycji do rządu. Pomożemy rządowi i 
wtedy, guy w pływ y sanacyjne będą 
próbować całą  sprawę zatuszować.
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K onferencja  w  H adze.
Am B r y k a n i a  a k c j o n a r i u s z a  | dłeu zwolal posiedzenie raay  mini­

strów w  Paryżu na wtorek, poczemmi banku wypłat miądzynar.
HAGA, 13 1. (Pat.). Jak podaje 

prasa, Reynolds, (przewodniczący ko- 
ndtetu organizacyjnego banku wy­
p ła t  międzynarodowych złożył wizytę 
delegacjom państw wierzycielskicli i 
powiadomił je oficjalnie, że bankierzy 
amerykańscy będą subskrybowali przy 
znany Stanom Zjednoczonym udział w 
kapitale zakładowym banku w  w yso­
kość’ 55 miljonów dolarów.

tiiarady w sprawia sankaji 
I odszkodowań wschodn.
HAGA, 13. 1 (Pat.',. W  czasie

wczorajszego 3-godzinnego zebrania 
delegacje francuska i niemiecka nie 
osiągnęły porozumienia co do spraw* 
sankcji. Narady w tej sprawie bęaą 
prowadzone nadal w  ciągu oma dZi- 
s i tjszego, aż do Dćhwuli odjazÓu pre- 
injera Tarateu. Istnieje uauzieja, że 
[loroziumeńie bęuzje osiągnięte. Tar-

p o wróci qo Hagi, W e środę p raw do­
podobnie osiągnięte będzie (porozu­
mienie w  sprawie odszkodowań b u ł­
garskich.

POS'. TR U l P r Z Y S S K I  PRZEDSTAW IA 
DOWODY.

WARSZAWA, 13. stycznia A W  '.Yezo- 
ra j  popołudniu  p rem je r  przyjął pos. T ram p  
.czyńskiego w związku /. zarzutami, p o d ­
niesionymi przez tego posła na k o im s j . 
budżetowej przeciwko nadużywającym swei 
•srlatte’ urzędnikom. Poseł T rą m p jz y ń lk i  

miał -dostarczyć prciri jerowi dowodów, u- 
•poważniający.h go do tak ostrej kryiydd ad 
ministrami państwa.

5 8  iseuju L ig ; N a ro d ó w .
G E N FW A , 13. 1. (AW). Dziś o 

gooz. i l - t e j  min. Zaleski w- charakte­
rze przewodniczącego otworzył sesję 
Rady Ligi Nar Po krótkiem posie­
dzeniu tajnem o gociz. 11.30 rozpo­
częło się posiedzenie publiczne.

Posiedzenie to zakończyło się w 
krótkim czasie, bowiem wszyscy mir 
nistrowie wielkich mocarstw1, ze 
względu na konferencje w Haaze i 
Londynie, będą mogli tylko kilka dni 
poświęcić obradom w  Genewie.

Poza sprawami gospodarczemi Ra­
da Ligi przedłużyła do 30. III man­
daty członków- okręgu Saary, zostanie

Sucjaliści iriedeńscyw walce z  b r a r t a e m .
W IED EŃ , 13. 1. (AW). Socjalisty­

czna „Arbeiter Z eitung"  ogłasza ode­
zwę, wzywającą robotnikow’ do poa- 
jęcia ostrej kampadji, której celem 
byłoby zmusić rząd  i parlament d'o 
skutecznych zarządzeń do  zwalczania

bezrobocia. Odezw-a głosi, że ludiiosc 
nie potrzebuje żaanej w-alki konsty­
tucyjnej, lecz głow-nem zadaniem rz ą ­
du i stronnictw jest uzdrowienie sto­
sunków gospodarczych.

— o—

Ksiądz - poljtyfc

Osławiony ks. Seipel, były k-tn lei-z a u ­
striacki, przewódie.a ipjflfkji cniześeijańskiej. 

zdecydowany wróg klasy robotniczej.

§  1>PR A \V M EM E AD.MIMSTRAr.JI
WARSZAWA, 13. stycznia ;AW). l i in i -  

sterstwo spr wewn. pow ołać  m a specjalną 
komisję  dla opracowania kwestp u sp ra w ­
nienia a<(niini.straiejJ państwa. Jak w iado­
m o sprawa usprawnienia  administracji była 
niejednokrotnie  już podnoszona Na czele 
komisji stanąć ma prof. Zawadzki z Yv ilna.

Śmierć 10 oslitJ 00 Dionina.
PARYŻ, 13. 1. (AW). W edług do ­

niesień z Rio de Janeiro, podczas 
szalejących ostatnio burz w Brązylji, 
jeden piorun zabił 10 osób.

również poddane po a dyskusję s p ra ­
wozdanie rządu angielskiego o obec­
nej sytuacji w  Palestynie, oraz spra­
wa ostatecznego ustalenia praw po­
szczególnych wyznań w  Jerozolimie 
Również przedłożone będzie o św iad ­
czenie Anglji w kwestji przyjęcia Ira­
ku do Ligi Narodów od roku 1932, 
oraz sprawa ostatnich me-pokojów na 
w-yspie Samos.

Śmierć n rssz tam a od Nuli
posterunkowego.

(y) Onegdaj o półnccy iposterunko- 
kowy Wojciech Icl/ik, patrolując w 
Przemyślu, przytrzymał Karola h a j -  
dysza. Aresztowany nie chciał jednak 
udać się do komisarjatu i staw-jl o- 
pór policjantowi Idzik oddał w ó w ­
czas trzy strzały i zabił na miejscu 
Hajdysza.

Komenda policji zarządziła docho­
dzenia w tej sprawie.

M i u i f l  A n n  B K L S A M N A
O DCISKI

asuwa radyk*lai« boa bola apor 
t y  a i . p u o t  k i  i  s s r r n b l& łs  

naskórsti. —  Skła i  * w j _ób 1
Apteka i l  Eltiitg^ra
bfflÓW, PŁftC G v L U C H 0 W $ n lC H

Upiur z Dusseldcrfu weWiednia.
Taiom nlcza morderstwo dwóch kobiet.

W IE D E Ń , 13. 1. ( A W \  Na joery- 
ferjach miasta znaleziono wczoraj 
zwłoki młodej kobiety, zamordowanej 
w podobny sposób, jak ofiary m or­
dercy z Dusseldorfu. Policja gorącz­

kowo poszukuje nieznanego sprawcy. 
Istnieje przepuszczenie, że jest on 
identyczny z mordercą właścicielki 
■pralni, która w ub. tygodniu zamor­
dowana została Nv sklepie.

Kiepski „zawód11 króla.
Ildaramnkcinle ramdchu na iy c la  belgijskiej pary król
PARYŻ, 13. I. ( A W l  Policja fran­

cuska wpadła na trolp organizowanego 
przez anarchistów- włoskich zamachu 
na zyde królewskiej pary belgijskiej. 
Aresztowano lu .anow ide anarchistę 
włoskiego, u którego znaleziono w ie l­
ką lość broni, oraz liczne materjały  
propagandowe. Aresztow-ano również 
żonę zatrzymanego. W najbliższym

czasie ńrfsłĄpIY mają norce areszto­
wania. Jak w jm k a  z materjałów, zna­
lezionych u aresztowanego, zamach 
miał być dokonany na pociąg, którym 
pow-racać miała królewska para bel­
gijska w otoczeniu dw*oru z Rzymu 
do Brukseli Aresztowani przebywali 
we Francji pod fałszywemi nazwiska­
mi



„D Z IE N N IK  LU DO\JLY“ nr 10 z dnia 15. stycznia 1930. 5

Przeciw pas apsKim c z y n - n
w  tiom&ch miejskich.

Zgromadzeni;? lotato ro w  w ybrało komitet samnubrotiny.
Lekkomyślna uchwała rad}' przy- 

bocznej komisarza rządowego pód- 
wyiSó czynszów w domach mtejsk.ch 
—  jak spodziewać się należało a— w y ­
wołała olbrzymie rozgoryczenie 
wśród zamieszkałych tu lokatorów, 
jak i wśród ogółu mieszkańców n a ­
szego miasta. Jeśli mianowańcy na ra ­
tuszu liczyli, że uchwała ta pi ze jdzie 
bez protestu —  to pomylili się siodze. 
Wśród mieszkańców bowiem domów 
tych zawrzało. Bezpodstaw ną tę pod­
wyżkę potraktowano tu ogólme jako

zamach na uajżyw otniejTżą pod­
staw ę bytu, 

jaką jest d a c h  nad głow ą, jako czyn, 
wobec którego nie można zachować 
się obojętnie. Ogół mieszkańców" 
Lwowa tę niesłychaną poawyźkę czym 
szów w" domach miejskich zrozumiał, 
jako

sygna ł ao watki z  lokatorami.
W śród  mieszkańców tych d om ów  

lid wieść o p o d w y żce  w wsunęła się 
na tychm ias t

konieczność sam oobrony.

W  związku z tern odbyło się onegdaj 
w sali O K R PPS. przy ul Rutowskw- 
go i z jego inicjatywy liczne zgro­
madzenie mieszkańców domów m., ce­
lem zajęcia odpowiedniego s tanow i­
ska wobec podwyżki. Przybyli tłum 
nie lokatorzy z wszystkich domów 
miejskich.

Zagaił Zgromadzenie tow. dr Drę- 
giew kw , który wygłosił w tej sprawje 
referat, wskazując na bezpodstawność 
podwyżki i na konieczność przeciw ­
stawienia się jej wszelkimi inożli- 
w vnv środkami

Mówca stwierdził,  że przez tę li­
ch wałę podwyżki dzisiejsi panowie 
na ratuszu wykazali sw o je  prawdzi­
we oblicze, dając dostateczny dow ed 
swego stanów iska wobec klasy pracu­
jącej.

D alej mówca n a p ię tn o w a ł

rotę referenta te j spraw y ks. 
S zyn e l skiego,

który poujął  się tak potwornej mi­
sji, godzącej w" najżywotniejszy inte­
res ogółu mieszkańców dom ów  miej­
skich i w całą pracującą ludność 
miasta.

Zkolei zabrał głos ob. Ldełm ap, 
który wskazał n a  skondaliczną w prost 
administrację i gospodarkę w domach 
miejskich, tó ia  w skutkach swoich

pociąga olbrzymie koszty, obniżające 
rentowmość domów m. Straty stądl 
poniesione są tak olbrzymie, iż pod­
wyżka czynszów w stosunku do nich 
jest niewspółmierna. W  tej gospodar­
ce szukać należy źródeł fałszywej kal­
kulacji magistratu. W iny tego stanu 
rzeczy nie mogą jednak ponosić loka­
torzy.

Następme przemaw iali ob. ob. W y­
szyński i S tonoga , który  przedstaw-’ił

straszliw e stosunki w  barakach 
m iejskich p rzy  ul. PełletPnej.

Rolę budownictwa społecznego o- 
mówił tow. dr. Hollciuacr, który 
przedstawił ogolną sytuację mieszka­
niową w Europie i stw ierd/ił ,  że 
podczas gdy w różnych państwach eu­
ropejskich kryzys mieszkaniowy' zo­
stał zażegnany, w Polsce sprawra ta 
nie ruszyła jeszcze prawie z m iej­
sca, stanowiąc poważne źródło niedo- 
magań w rozwoju społecznym nasze­
go państwa.

Na inicjatywę prywatną w naszych 
warunkach np  należy liczyć. Rozwią­
zanie tego zagadnienia zależy tylko 
od państw a. Stąd ustaw a, iż

państwo i SiiHiorgąby są przed e-
umzysfkieni pow ołane do walki 

z nędza m ieszkan iow ą,
s tą d  o lbrzw iiie  podatki idą na  akcję  
b u d ow laną .  Jeśli  gm ina  m. Lwom  a, 
korzystając z fu n d u szó w  pa ń stw o ­
wych na  ro z b u d o w ę ,  stawia sobie o- 
becnic za ret zyski z  udeszketń, to 
jest to  przekreśleniem  obow iązu jącej  
ustaw  y i społecznego obow iązku  g/ni 
ny wobec je j obyw a ich . G m inom  w 
a d n e m  w ypadku

nie wolno ciągnąc zysku

z tych czynszów lokatorskich, gdyż 
celem budowanych przez nie domów 
było jtrzyjście z pomocą  szerokim rze­
szom pracującym, które nie mogą p o ­
zwolić sobie na luksus płacenia o d ­
stępnego lub czynszu za kilka lat z 
góry.

W  nadzwyczaj barwny j sposób 
przedstawił stosunki panujące w  d o ­
mach miejskich tow. D obrzański, k tó ­
ry wykazał, iż mieszkania w  tych do ­
mach są budowane bezplanow o, cha­
otycznie, że dalej gospodarka w tych 
domach oraz sposób ich budowania 
pozostawiają bardzo wiele  do życze­
nia.

Przemówienia mówców' zebrani 
przy jmowali gorąceim oklaskami.

W  wyniku dyskusji w ybrano  komi­
tet organizacyjny, złożony z lokato­
rów' wszystkich dom ow , imający na 
celu zastanowienie się nad sposobem 
przeciwstaw iema się podwyżce. W 
skład tcg‘o komitetu weszli ob. o b . : 
Edelman, Rotter, Riedl, Dradracii, 
Kusyk, Zamazał, S telmachowi, Arend, 
Garścia, Dobrzański, Stonoga, Mącz­
ka, Leibfritz, oraz z ramienia OKR. 
PPS. ttow' dr. Drąg iewicz, ttr Hol- 
lender, rea. Skalak, Czyk, Konarski, 
Salomon.

Komitet ten zbierze się we środę 
i opracujt odpowiedni memorjał, z 
którym zwróci się do komisarza rz ą ­
du m. Lwowa i w ojew ództw a.

Wobec ogromnej doniosłości tej 
akcji dla ogółu mieszkańców Lwowa, 
wobec podważaniu i sprow aozenia 
na fałszywe drogi całej rozbudow y 
i kwestji mieszkań robotniczych i 
społecznych, w  najbliższym czasie od ­
będą się zgromadzenia.

-  o—

Ustawa o służbie domowej.
lak w iadomo, w' najbliższym czasie zo ­

staną zniesione prywatne kan tory  służby 
domowej, i ich do tw hezasow e czynności 
będą  spetmaly państwowi urzędy p o śred ­
nictwa pracy. Jednocześnie władze cen tra l­
ne opracowały już projekt ustaw \ o s łu ż ­
bie uomowej, który niezadługo ma być już 
wprowadzony i\ życic 

W edług powyższej ustawy służba d o m o ­
wa ma bve obowiązana od 12 do t I godzin 
pracy na dobę, dziesięć,,  dwanaście cis 
przeznaczonych jest na odpoc; vnek. W 
J m  świąteczne należne się będzie służbie f> 
d<xiatko\vyi h godzin wolnych

Po roku pracy  przysługiwać będzie s łu ­
żącym praw o  cfo 8- dniowego, po tizeeh 
latach ta-  dniowego urolopu. Po trzech do

pięciu latach jiraey należeć będzie się s łu ­
żącym póhniesięezna odprawa, po 10 —  
Ifi latach —  miesięczna, po Ki laUicli 
wzwyż trzymiesięczna.

Z drugiej strony ustawa nak łada  ścisłe 
obowiązki na s łużbębę dom ow ą, jak p rzy ­
stosowanie s ię  do trybu  życia w danym  d o ­
mu, niezawodnego spełniania zleceń, u- 
przejiności i niezuhłócnniu spokoju  d o ­
mowego i l. cl. a naruszenie  tych przepi- 
;ó\v równać, się będzie, sam owolnem u z e r ­

waniu um ow y , bez prawa do zachowania 
terminów' wypowiedzenia i odszkodowania.

V, dużej mierze projekt irwzględnia o- 
ichronę m łodocianych służących p rzed  n a d ­
m ie n ią  i ru jnu jącą  zdrcTMć pracą.
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Władza to n!s samowola.
W  uzupełnieniu sprawozdania z so­

botnich f obrad sejmowej komisji bu­
dżetowej, w czasie których poddaw a­
no ostrej krytyce administrację pań­
stw ow ą, poseł Rataj, były marszałek 
Sejmu, podkreślił:

Przechodząc do uwag politycznych, 
stwierdzić muszę, że oświadczenie p. 
Bartla o konieczności wzmocnienia 
w ładzy  znajdow ał dwa lata temu od- 
dżwdęk W społeczeństwie, ale teraz 
idea ta zbankrutow ała, gdyż utożsa­
mia się' silną w ładzę z sunwioolą, 
nadużyciam i i uciskiem . To* doprow a- 
oza już n i ety i ko do zachwiania zaufa­
nia do władz, ale naw et utraty sza­
cunku. Jeśli sejmik uchw-ala w dw ie  
gOGziny budżet taki, jaki im starosta 
zaproponuje, to nie dlatego, aby mi ił 
do niego zaufanie, lecz się go oba­
wia. Niesłychane nadużycia w czasie 
w yborów  przybrały takie rozmiary, że 
uważam za n iem o żliw e , aby m inister, 
juko człow iek  honoru, oficer, m ógł 
o nich nic w iedzieć. Stcmpstouue i r  fyt- 
w-ali się w  konszachty z na jbardżit)  
pod ujrzane m i i n a y  \dicui a mi, przenie­
śli k.1i choćby z awansem i choćby 
miała wzrosnąć z tego tytułu pozycja 
na przesiedlenia, do innych pow ia­
tów.

Nadużeeia na zgromadzeniach prze­
chodzą w sz Jk ie  granice. W pow. 
Sam borskim , chciał urządzić w-jec b. 
poseł Pasieki. Aby udaremnić ten 
wiec, w ynajęto pewnego jurnego i 
sympatycznego młodzieńca i polecono 
mu rżni; krzesłem  w tego pana, któ- 
r y , będzie  m płnszpzu. Nieszczęście

BARRY PA IN

UblBA POKUS.
W owym czasie Syf daleko od nas 

pew i i król, który mial córkę olśnie­
wające | piękności. To ciekawe, że 
drtWhwj wszyscy królowie mieli córki 
w yjątkowej u r o d y ! Królewna, o  k tó ­
rej mowa —■ nazywała się Caramelą.

Ojciec jej był najczulszem chyba 
ojcem na całej kuli ziemskiej —  o ta ­
czał j;; trudną do wyrażenia troskli­
wością. Uważał on swoją córeczkę 
za najidealmejszą kobietę na całym 
świocie.

U łow ił się staruszek nad w y  u a le­
niem sposobu, uztęki któremu m ógłby 
wybrać męża godnego, w  całej pełni 
tego słowa, pięknej Caram eh Król 
miał między innemi zwyczaj chełpie­
nia się przed s łużbą:  „Wiecie pr/C' 
ci-eż, że królewma jest nietylko na j­
piękniejsza i najwytworniejsza na ku­
li ziemskiej, ale jest przedewszyst- 
kiem tak cnotliwa, że nje można jej 
i orównać z żadną inną kobietą11.

Służba u a to pochylała się w g łę­

chciało, że p Pasieki zd jął płaszcz, 
a w płaszczu pozostał komisarz sta­
rostwa (W esołość). Młodzieniec w y ­
konał zadanie z całą dokładnością i 
konusarz chodził potem  tydzień z wi- 
domemi na czole oznakami swej 
współpracy z rządem (W esołość).

Także pow inna ustać m etoda szy-  
ł'an adm inistracyjnych, oraz metocia 
p rzekupstw .

W szak takie umowy o popieranie 
rządu zawiera w ojew oda z członkami 
gmin na piśmie, brakuje jeszcze tyl­
ko rejenta, gm inom  przyrzeka  się po­
parcie iV zamian za popalcie rządu. 
Tego w Austrji nie robiono, by ły  
nadużycia, ale przynajmniej oburzano 
się na nie, dziś co najgorsze, nawet 
opinja publiczna nie reaguje na takie 
rzeczy.

P. Diamond : Za dużo jest tego.

Znienawidzony system.
P. Dąbski, prezes Str. Chł. powde- 

dział m. in . :
Był czas, kiedy na kongresie w- 

W arszawie nasi chłopi w o ła l i :  „Niech 
żyje SkładkowskiU. Dziś niema w śród  
chłopów człowieka bardziej p rzekli­
nanego, niżeli by łe  minister spraw 
weWn.

Dziś doszło ao tego, że wTadza p o l ­
ska jes t  znienawidzona i aziś zw y ­
czajny człowiek nieraz wzdycha do 
tych władz, które były przedtem, a 
które wcale nie miały lekkiej ręki. 
W rogami państwa są także ow i fu n ­
kcjonariusze, którzy budzą nienawiść 
do państw-a.

Zmilitaryzowanie administracji to 
znowu próba stworzenia z aparatu

bokim ukłome, zapewniając uroczy­
ście, że oddawna już sama zdążyła to 
zauważyć.

*

Pewnego oma król, przechadzając 
się po apartamentach królewny Cara- 
meh, odezwa? się do niej w  ten spo- 
sć>b:

—  Moje najdroższe dziecko — wv- 
obra sobie, że manionej nocy, kie­
dym le/_ał na łóżku, nie mogąc zasnąć 
wiacił  mi do g łow y  nomysł jak zna- 
ieźć człowieka, któryby godny był 
dostąpić zaszczytu o trzym ania twej 
ręki. Chcę zbuaow ać w  mieście spe­
cjalną ulicę i nazw-ać ją „Ulicą Po­
kus11... Będzie ona miała kilometr 
uiugości i zbierze się w  niej w szyst­
kie isti^ejące na św-jecie pokusy oraz 
przynęty, iakie tylko znawcy w  tej 
dziedzinie potrafią snhje wyobrazić. 
Człowiek, który zdobędzie się na to, 
by przejść tę ulicę w ciągu dw unastu  
minut nicw ątpliw je będzie tak czysty, 
jak złoto, wydobywane z laboratoryj­
nego tygla i zostanie on twym m ę­
żem.

—  Dzięki ci, ojcze, za twoją pie- 
czołowiiość —  odpow iedzia ła  królew­

państw ow ego organu jednej part]. 
Ludzie, k tórzy m ogliby być dośkona- 
łym i oficerami, są wyciągani ze  sw e ­
go środo wieka i wprowadzani po pię­
ciu miesiącach praktyki do na jbar­
dziej skomplikowanego . najczulsze­
go mechanizmu, jakiem jest urzędo­
wanie w  administracji. Gw ałtem  u- 
mieszcza się ludzi na n,ewłaści\vem 
miejscu

Całe nasze zaufanie uzależniamy od 
tego czy nowy minister da sobie radę 
z swoim otoczeniem.

Stosunki mtiszą być zm ie­
nione.

Tow-. poseł Diamand (P P S )  s tw ie r­
dza, że w-szyscy dziś stoją pod wyra­
żeniem, iż zaszła wielka zmiana. -  
W praw dzie niektórzy zarzucają, 'iż 
premjer i minister spraw wrewn. p o ­
wiedzieli, żel chcą dalej prowadzić 
politykę swych poprzedników, ale 
słowa te były raczej pewnym  kon­
wenansem na pożegnanie z poprze­
dnikami. rjotfzeb,u praw orządności w  
ż f d a  publicz-ncm w Polsce je s t dziś  
pow szechnie zrozumiana. Mówca poj 
muje trudność położenia premjera 
Bartla i m inistra  Józefskiego, ale 
niemożliw-e jest, by człowiek, który 
poważnie doszedł oo przekonania, ja­
kie jest nasze położenie, mógł na­
prawdę nie dążyć do tego, aby sto­
sunki w ew nętrzne się zmienił)-.

Można więc mieć nadzieję, że polj- 
tyka bedzie odtąd prowadzona w- in ­
nym duchu.

Co się tyczy funduszów dyspozy­
cyjnych, to rząd nie będzie miał z 
nimi trudności, chodzi tylko o to, aby 
n ie  były one dysponowane na rzecz 
pewnych tylko odłamów społeczeń­
stwa.

na, zasłaniając oczy.
1 natychmiast tajemnie postanowiła 

działać
Ulica w krótkim czasie została 

zmontowana w ed łu g  wszystkich ży­
czeń króla. Pełna była  nęcących roz­
koszy i subtelnych zapachów-. Kandy­
daci mieli przechodzić obok rulety, 
baccarata, obok wesołych muzyków- 
i śpiew-aków, obok tancerek przed- 
dziwme wabiących i przyjemności ar- 
cy-w-yszukanych. Poustawiano tani 
także stoły, uginające się pod cięża­
rem delikatnych smakołyków, a nic 
zapewniano w-\dać rozporządzenia, 
żeby każdy ubiegający się o rękę Ca- 
rameli wchodził w „Ulicę Pokus11 zu­
pełnie naczczo.

Punktualnie o siódmej pierwszy 
kandydat pokusił się o „zdobycie11 
tej ulicy. Na drugiej stronie czekał 
król, trzymając chronometr w ręku. 
Orl iestra zajęła miejsce obole.

Kiedy — jak to zresztą zdarzało 
się stałe —  konkurent me powracał 
po upływ-ie dw udziestu  minut orkie­
stra grała smutną meLodję, anonsu 
jąc w ten sposób, że miejsce jest 
wciąż, wołne.
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i.ftbiiclrnih linljom •ziuKdiMj uiopodległoD-i

urzadzom- przez delegację belgijską <)«] s t ro m  lewej goeząwszy k ie runku  p rze ­
ciwnym1 wskazówce zegarn): .Ijspwr belgijski prezydenta ministrów p. Snowden. 
żona* angielskiego k w i e r z ą  skarbu, M ym ans,  belgijski mi ii .U r  spraw zagranicz­
nych, H a u k e r  delegat angielski gen s e k re ta rz  konferenoji ( łult i F ranqu  belgij­
scy rzeezoznaweY rinansowi, dr. Curlius. n itm . m inis ter  spt zagrań., .pani Jaspar .

Snowtlon, ang. kan  de rz  skarbu ,  pani f r a n ą u i .

Obudzone Indje.
l*o Egipcie nadeszła kolej m  Imlje. T e ­

raz w  gry w ® o d f e 5  j u ż  nie handlow e kou- 
eesje w C.hiiiach, lub zyski z bawełny e- 
g ip s k i e j ,  lecz byt Anglji. jako mocarstwa 
mperjaLnego (ndjo liowiem —  owa .."liduiu 

kSrany brytyjskiej —■ stale decydowały
o potędze wyspiarskiej metrojiolii

„Ulica Pokus cieszyła się ogrom ­
ną popularnością.11

Upłynęło dziesięć lat, a nikt nie 
przeszedł „Ulicy Pokus"  w przepi­
sanym czasie Tymczasem starego kró­
la złożyła na łoże ciężka choroba.

b o n g r e y  k t ó r y  s ię  n i e d a w n o  o d b y w a ł  
w  f . a b o r e ,  k a ż e  W .  B r y t a n j i  z a s t a n o w i ć  
s ię  m ul p r  j y s z łe m  u s t o s u n k o w a n i e m  s ię  
d o  In d i i  s k ą d  m o ż e  p a ś ć  d e o y d t i j a p y  c io s  
d la  ś w ia to w e g o  w ł a d z t w a  \ n g l j i  r i k o n ­
g r e s i e  w z ię l i  u d z i a ł  n a jw y b i tn ie j - . i  l e a d e ­
r z y  n i e p o d l e g ł o ś c io w y c h  s t ro n n i f t tw ,  któ-s 
r y e h  w p ł y w y  -s ięga ją  b a r d z o  d a l e k o .  U m i e j ą  
o n i  o d p o w i e d n i o  w y k o r z y s t a ć  k u l t y w o w a n e  
p r z e z  d e m o k r a t y c z n y c h  b r y h j e ż y k ó w  r a -  

—o—•

na -popar-ie zaś swych postulatów wysu - 
wają proponow ane przez Mahatmę Gflli- 
dliiego środki walki „pokojow ej1', bojkot 
istnie jąiyirb \> kra ju  cud ustawodawczych 
bojkcit handlu  brytyjskiego i odmowę p ła ­
cenia podatków. Mają 1o być środki tym - 
.aeasowe, gdyby nie osiągnęły celu k o n ­
gres zapowiada ich zadstrz°nir .

Xa iczele tej najliczniejszej grupy „p o k o ­
jowych rewottantów** -sioją: Gan dlii 
h induski „św ięty" za którym kryje  się 
.lawharlal \ e b r u ,  faktyczny p irewodniczą- 
nieb .obrad, sejmowej komisji budżeto- 
'■y kongresu. .Iaw'h,.rlai \’ehru jest leade­
rem lewego .skrzydła kongre.su w I z d i o r e  
piastuje si.iu.iow isko prezesa rady ro bo tn i- 
/yióh związków zaw odow \ch  jest soojS- 

li.slą i przv każdej okazji /, -Całą bezwzglę­
dnością

p o t ę p i a  iiM ró j k a s t o w v ,

oraz książęcą władze radżów.
T rze c ią  mułe-r n ie l iczn ą  g ru o k ą  r e p r e ­

zen to w a n y ch  na k o n g re s ie  polityków s t a ­
now ią  u m ia rk o w a n i ,  spreecdw iający .ię 
wszelk ie j  z d e - y d o w a n e j  akcji.  S k ła n ia ją  się 
o m  raozcj do w p ro w ad z en ia  i is lrop i  au 
lOnornicznego.

Rezolucje wszechindv'skiego kongre-.u 
zapowiadają pokojow ą w alkę, aby jak 
rzekł (landhi, ,ani jeden włos nie spiidł 
z giowy najdrobniejszemu cizie .'ku an g id -  
skiemu . Inaczej jednak z.apatniją się li­
czni zwolennicy , .więtego", czego n a j ­
lepszą ilustracją b\ t wynik glosowania w 
komisji, nad oświadcz.enieni. potępiającym 
zamacii na wicekróla lorda Irw ina: na 
117 głosów oddanych na pop.ar«i-ir3rezohi- 
<o.ji o!) padło "przeciw potępieniu zamachu.

Po okresie „radosnej twórczości".

Hniadaisie delegatów w  Hadze, ż-ące różn i-e  społeczne, przerażający 
wyzysk ogromnych rzesz robotniczych, 

fanatyzm religijny i nieusta jący k n  zys 
go.spodfiricz' '/. drugiej znów strony wzrost 
uświadomieniu narodowego, przypływ m ło ­
dej inteligencji hinduskiej , wychowanej na 
zasadach europejskiej kultury, ułatwia za- 
dan ie  „sw aradżystów “.

Ścierały się w L diore trzy opiuje w 
sprawie ustosunkowania  się do Wielkiej 
Brytanii. Jedni skłaniali się do wzięcia u- 
działn w angielsko- h induskiej ktuiferen 'ji 
w Londynie, mającej na celu ewentualne 
nadanie  Indjom praw dominjalny.li  D r u ­
dzy, stanowiący znaczną większość na 
kongresie uważają, że te rm in  pokojowy li 
perb-aklacyi z \n g l ją  o sprawy tlominjalnc 
już m iną ł;  obecnie wysuwają już żąda­
nie i

Naoeszły  ostatnie chwile. Kroi za­
wołał swą ukochaną córę.

Dziecko moje, Caramelo, w y­
rządziłem ci wąelką krzywdę. P ragną­
łem ala  ciebie doskonałości, ale oka­
zuje się, że niema jej na świecie. 
Podczas kiedy napróżno szukałem go- 
ont-go ciebie" mężczyzny, życie twe 
upływało szaro, bez żadnej radości. 
Było ono ascetyczne, smutne, prawie 
klasztorne.-..

Nie tak złe, drogi papo.
Jak to rozumieć dziecko?
Otóż widzisz, kiedy przeasta  

w iłeś mi sw ój projekt o zbudow anie 
„IJhcy Pokus*-* porozumiałem się z 
jej twórcami i uległam ich namowie. 
Zeby nie tracić okazji byłam jedną 
z pokus tej ulicy...

Króla nagle sztak trafił...

Stagnacja w przemyśle 
bielskim.

Rok ubiegły był dla bielskiego prze 
myslu włókienniczego niezbyt pom y­
ślny. Fabryki zamkną bilans z mini­
malnym zyskiem. Dużo firm poniosło 
znaczne straty głównie z pow odu zni 
żki cen wełny i przędzy tudzież dużej 
niew ypłacalności kupiectwa b ra w  y
włókienniczej, oraz strat na niespize 
o am u i  towarze sezonowym. Tegoro­
czny sezóu letni dal bowiem mało za- 
daw alniające wynikły ia w sezonie zi­
mowym mimo daleko posuniętej re ­
dukcji w przemyśle, tow ar zimowy 
tylko w części zdołał znaleźć /b y t  u 
konsumentów. Liczyć się przeto nale­
ży, ze znacznym zapasem łkaniu w eł­
nianych, zwłaszcza w  handlu hurto­
wym. które w iążą duże kapitały obro­
towe. Równie niepokojący jest wzrost

obliga kupców działu włókienniczego 
u producentów'.

—o —
Katastrofalny wzrost bezro­

bocia w Łodzi,
Sytuacja w pizemyśle łódzkim p o ­

garsza się z. dnia na dz ień , co pociąga 
za sobą bezustanny wzrost bezrobo­
cia. 1 tak w bjeżącym tygodfiiu firma 
■Scheibler zredukowała 300 robo tn i­
ków oraz zmniejszyła ilość dni robo­
czych w tygodniu do 4. Firma gum o­
wa „Cientelman" wym ów iła  pracę 800 
robotnikom. PoZatem w innych fabry­
kach w bieżącym tygodniu zreduko­
wano i zwolniono ogółem 4.600 ro ­
botników. W  okręgu łódzkim zareje­
strowanych jest obecnie 42.500 bez­
robotnych, z tego w samej Lodzi 
30.600.
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Hiiduli na miejsce 
tarn iE ]d« zimo­

wych w  Hientcńch

Od 11. do 19. bai, 
w mieiscowosci K ream - 
hiibel w N i e m c z e c h  
odbędą się turnieje si-  
mowe. Rycina nasza 
przedstawia pięknv wi­
dok na tę miejscowość.

- Japiony chłopiec".Ultrafioletom  promienie» roli dstetnynow
Przed niedawnym <Sfc*s{|hi zam ordowany 

został w Paryżu  ekspert policyjny’ od: TT- 
śtnlania identyczności przestępców E d m un d  
Bayle. Jego doskonałe  system sa jkan in  
winnego zbrodni polegał |<rzedewszystkiem 
iia badónibch za pomocą promieni u l t ra ­
fioletowych.

Jest rzeczą powszechnie w iadomą, że, 
pewne oiatiiypod wpływem prom ieni u l t r -  
fiołetowych fosforyzują, inne nie zmieniają 
zupełnie swego wyglądu. Opierając się, na 
tein zja.wi.sk u, inożmi osiągnąć niezwy- 
s łe  wprost rezultaty i rozwiązać niejedną 
zdłtwałoby się n ierozwiązalną zagadkę.

Słynnym wwpadkiein, w którym  p ro m ie ­
nie ultrnfioletewe okazały • „się n iezaw od­
nym detektywem, w ręku Bayla, było

n a k r y c i e  m to tn e g o  z b r o d n i a r z a ,

w sprawie znanej w Paryżu  pod  nazwa 
„m orders tw o  ciotki .lutji Była to s ia ­
ra  warjatka, ub iera jąca  „się. dziwacznie r ó ­
żująca swoje szc.-wdzHsiębiioIćbne policzki, 
żyła, jak o|Kiwiadano z renty  i do dom u 
swego wpuszczała od czasu do czasu dwu 
ludzi. Jednym  z nich był rzemieślnik, k tó ­
ry  jadał u starej obiady v każde święto 
drugim goniec ze sklepu spożywczego, 
który spędzał w nieobecności tamtego w ie­
czory u swej starej prżyjKićiólki. I oto p e ­
wnego ranka znaleziono w mieszkaniu s t a ­
ruszki jej zwłoki. Sekcja ciała wykazała, 
że zamordotćarKi została  uderzeniem s ie ­
kiery. W mieszkaniu znaleziono gazetę, 
noszącą krwawe, ślady, najwidoczniej tą 
gazetą wytarta została owa siekiera. P o-  
uejrzenio padło oczywiście na  obu przyja- 
jaifiół , /.dołki .fulji" Oboje twierdz11!, że 
noc tę przepędzili u siebie w d o m u1, jafe żo- 
dten nie um iał podać na to .świadków R e ­
wizja w doinu rSemie.ślnika, nie wykazała 
nic podejrzanego, W  nneszkan iu  -gońca, je­
dnak znaleziono siekierę, mi k tórej widok 
zmieszał się ogromnie, /d a w a ło  się nie 
ulegać wątpliwości, że morderca  jest go ­
ni oc- ‘ ,

Wówczas to Wy-sląpu na widownię Bayle 
ze sw.ini promieniami. Zabrał on do sw e­
go laboratorium .cały szereg przedmiotów’ 
ackierę znalezioną u gońca, trochę  pudru, 

którego używała ofiara, gazetę -.iki-wu- 
wioną, znalezioną w jej nneszkaniu. oraz 
skrawki ubi miła obu jej przyjaciół.

Badanie wyk, zało: ze 1) Krew- na ga­
zecie była istotnie k rw ią  ludzką, 2) Puder,  
którego używ ała  stara kokietka okazał się 
zwykłą m ą k ą  kartoflaną, ale co  w ażnie j­
sze, śladv tegoż p u d ru  były  widoczne na 
u b ran iu  rzemieślnika, u b ran ie  zaś gońca 
nie wykazywał?)' w 'ale kontaktu z owym 
pudrem , d i  Siekiera znaleziono w  m ieszk a ­
niu gońca nosiła ślady krwi, ale zw ierzę­
cej, nie miała zaś śladów k rw i ludzkiej,  4) 
szmatka z ubrania rzem ieślnika m ia ła  za 
(o ślady kirwi ludzkiej.

V,’ ten sposób zapomo.s^ badań p ro m ie ­
niami, oskarżenie
p r z e s u n ę ł o  sci<; z  j e d n e j  o s o b y  n a  d i-tigą .

IJulsze śledztwo przyniosło przyznanie 
się do winy rzemieślnika, przyczern oka­
zało się, że goniec ukrad ł znalezioną w 
jego dom u siekierę w sklejMc spóżyw- 
■zym gdzie rąbano nią  mięso i to było p o ­
wodem jego zmieszania. Praw dziw y m o r ­
derca zhś. ukry ł dobrze narzęuzie swej 
zbrodni.

Raz jeszcze okazało ię, jak wielkie 11- 
sługi m oże  oddać wiedze przyrodnicza 
kryminalistyce.

• Jeden  . młodych poetów, U. P w c h a l ,  
pisze na  pow yższy temat w „W iadom ot- 
cific-b li terackich co następuje 

Dnia 29. grudnia  ul), r. urządziłem w 
Lodzi w sali rady miejskiej bezpłatne 
l>oranek autorski dla robołników’, na k tó ­
rym m iałem  zamiar odczytać wiersze ze 
swego nowego zbioru, przygotowywanego 
obecnie do d ruk u ,  p t „Elegje 'a  ł opal - 
n e “ oraz d ru k ow an e  już w „Głosie Pb an- 
n y m 1 fr igmci.ty  iKiwieści. Zgodnie z p rze ­
pisami zgłosiłem te rzeczy d o , akceptacji 
stnrns(\Va grodzkiego. Otóż starostwo p o ­
zwoliło sobie, wykreślić większość wierszy 
przeważnie już <.rokow anych ,  a  nawet ta -  
k i - h ,  które już  kilkakrotn ie  były  wygła- 

zane. publicznie Następnie  pozwoliło so­
bie na w vbór wierszy z  mego wykłanogo 
leszcze W m arcu  uh 1 „K rzy k u  z miasta" ,  
ostentpk wn jąć te tylko wiersze, które m c - 
gły być przeze m nie  czytane a k tó re  mnie 
osobiście do program u nie odpowiadały

Niedawno lemu 111  sląoji w W .nnipeg 
zdarzył się zabawny wypadek Podczas 
postoju poftiągu do konduktora  p rzys tą­
piła zapłakana kobieta, donosząc m u , że 
chłopiec jej wysiadł z wagonu i one nie 
nioźe‘$c> d d sz u k a ć /T .a ły  ptśrsonał |Trzevur 
kał pociąg, czy p rzypadkow o cnlopał n it  
wsiadł do niewłaściwego przedziału, zawia 
domiono bówiiież policję dworcową, ale 
zabłąkanego nie zdołano zmdeżć. Ho/ba - 
czająca m atka  poczęła błagać kierownika 
pociągu, by me dawał sygnału do odjazdu 
póki jej syn się 11S  odnajdzie. W szyscy o- 
becni nyn wproszeni LdleSc-ią TM liki ale 
Cóż mćgł k to  poradzić? —  'pocisfg musiał 
m szyć  w (talszą drogę.

Naraz w ,chwili, gdy dano znak rlo o d ja ­
zdu jakiś mężożyzna przybiegł do zap ła ­
k ane j  kobiety, mów iąc:

— Niecliże się m am o uspokoi... p rzysze­
dłem  orzecie jeszcze na czas....

Świadkowie .sceny spoglądali na siebie, 
uie rozumiejąc) niczego \ ż  inspektor p o ­
licji zapyl d

—  lic lat in.i właściwie syn pani?
—  Czterdzieści Irzy -  ■ odpowiedziała 

uśmiechając się przez łzy.
—o—

a  p o e z j a .
Na poranek zaś przybył specjalnie p rz y s ła ­
ny  przez starostwo starszy -połicjiint.

Podczas odczytywania przezemuie w ier­
szy, obecny na  -śali tajny agent poliuyjny 
sprawdzst ,  czy  od zytywane wiersze są 
zgodne z wyborem dokonany m przez u rzę ­
dnika starostwa. Kiedy jednak uktoi, czyta­
jący fragmenty powieści, odczytał więcej 
ponau  jsrogram, ów  agent tajny począł mi 
robić nieprzyjem ności grożąc ptrzerwanie-ni 
wieczoru.

Komentarze do powyższego uważam za 
zbyteczne. \ \  imię niezalbźnogo rozwoju 
najmłodszej poezji polskiej zakładam p r o ­
test p rzec icko  podobnym  stosunkom, ak ­
centując, że w sprawach sztuki w Polce 
jedynymi i najwyższym i sędziami jćsteśiny 
. będziemy zaw szy , mv ar ł rśe i  —  a nie 
starostwa grodzkie.

Ma r ja 11 Piecha I, (Itóśfe).
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KMferencta palestyfiska we Lwowie
Na n.edzielę zwołano do Lwowa 

Konferencję Palestyńską, celem om ó­
wienia aktualnych zagadnień tej kwe- 
stji. LIdział w tej konferencji wziął 
Nahum Sokolow, prezydent Egzeku­
tywy w szechświatowej Organizacji 
Sjonistycznej. Gościa w n a ly  tłumy; 
ludności żydowskiej, które najpierw 
zebrały się na głównym dworcu ko­
lejowym.

W  południe w sali „C olosseum " 
odbyła się zapowiedziana konferencja. 
Salę po brzegi wyfpełnni reprezen­
tanci wszystkich iustytucyj i orgaiij- 
zacyj sjonistycznych. Przybyli tam 
również: wojew ooa Gołuehowski, wi­
ceprezes sąou apelacyjnego Starkie- 
wicz, prokurator Szymonowicz i w. 
innych.

Po przywitaniaeh zabrał glos pi. So­
kolow, skreślając w  długiem p rze ­
mówieniu hjstorję ruchu sjonistyczne- 
go, deklaiację Balfoura i obecny stan 
kw estji palestyńskiej.

P r a y tk n t  syzERatywy sjunisrycz 
o z a g a te i i ia c l  siauizmu.

W związku z pobytem we Lwów ie p re -  
zydenla egzekutywy wszechświatowej orga­
nizacji sjonistycznej p. N ahum a Sokoło­
wa, odbyła się wczoraj w hotelu Georgea- 
k onhren / . ja  prasowa, w  której Buzn\ udział 
wzięli przedstawiciele  jpirasy polski-ej, u k ia -  
iń^ku-j i żyd'o\vskiej.

-Po zagajeniu konlei tuicji przt*/ j in 
Landami dłuższy rełersiL w języku polskim 
wygłosił p. Sokolow, który omówił nklu- 
trlne zagadnienia sjonizmu

-Mówca przedstawił im ■ wslęij ie rozwój 
realizacji idei sjonistycznej od czasów po-' 
vvojemy?Sb. R u d i^ j ó n i s t y e z n y  —  według 
p. Sokołowa —  wyrósł jako Ipotrzeba 
is tnienia własnej siedziby naród  twej dla 
ż\ dów, utóraby dala możność sw obodne- 
go i naturalnego rozwoju oraz wyży-ia 
się narodowego i s-połec-zno - k u l lu ru n e -  
gg. r jom zni nio potńadti ambicji „  
rtinlkrr utworzenia państwu żydowskiego 
ale chce wytworzyć na ziemi paleshmskiej 
nowy typ żyda, k tóryby  wyzwolił się (łu­

bowo i lizyicznić, z  dotychczasowych w a­
runków  życiowych i kontynuow ał przer 
wany przed dwoma łyMącifimi laty ijft- 
jrodowy i sam oistny  typ.'

\ \  o b e e  l i r u k u  a m i d  ji j a ń s t w o w y c t i  kw e 
stja mniejszo,'k-j żydowskiej w  Palestynie

Dwa sBłsTitiiijdi: m orderstw a.
(y) W Kroczkowie, koło Rzeszowa, 

onegdaj o północy, niewykryty na- 
fazie zbrodniarz strzelił  do id'ącej 
przez syve podw órze Julji Gargoto- 
wej, wdowy zabtl ją na miejscu. 
[>o lk ja  przypuszcza, że zbrodnia ma 
podkłaci erotyczny.

w Romanowie, koło Bobrki, oue- 
gdaj rano tamtejszy gospodarz Miko­
łaj Moch, został zamordowany przez 
pchnięcie nożem w prawe oko, gdy 
bawił w swej stajni.

1 w tym w ypadku nie wykryto 
mordercy

-  - o —

rjtust dla Sjonizmu sprawą drugorzędną. 7 \-  
•tizi | alestyńsey dążą  do samodzielnego ży ­
cia i rozwoju bez wszelkich temkmeyj 
im perja lis ly izn \( ii  w stosunku do zam ie­
szkałej tam lutlno.ś i.

Krwawe wypadki anlyiydow.dde przed 
kilkoma miesiącami w Palestynie niw mia­
ły żadnego podłoża paliły znogo, ale byłe 
wyrażeni fanatyzmu religijnego Arabów z 
pow odów  koninklów  n* ile ,S 'ianv phi- 
Kik- a szczególnie na tle pogłosek o p la ­

nowanym przez zydow zburzeniu sąsiadn'-, 
jącego z tą śc.ianą* meczetu Omara w le- 
rozulimie.

Goleni sjonizmu jest kolonizacja żydów 
w Palestynie bez jaki hkolwaek wrogich 
zamiarów w stosuukul do ludności lam 
zamieszkałej.

P. Sokolow zakon ‘zyl swój referat ape ­
lem do inlercsowani.i  się zagadnieniami 
sjonizmu, który rozwój swoi w zm r^n y  m 
sttpitfti zawdzięcza dobrej woli ludzkości 
oraz sympatyzującej z mm opinji świnka.

Po referacie odlp ło się przyjęcie, na 
którcin przemawiał (pip. red. ' ic sd ie le s ,  
red. Szarota i prez, Sokolow

KitnfirEiieja lunka «  karyKaturze angielskiej.

,,Dailw Ekjiress"  pomieścił kjaryl. aturę 
k tó ra  m a  wyrażać opinję Vnglji o konfe­
rencji haskiej. Konferencja przedstawiona 
jest jako scena ze sącfu. Przed sto łem  sę ­
dziowskim, nad k tórym  :,feśl napis „ T r y ­
bunał hask i"  .CHagtie Ćourl) , siedzą p rze -  
wótłjcy delegacji fod  strony lewej): Brioud 
T rniłc jąJ j Snowclcn ( \ ,  Hiyianja),  .Moseoni 
'WłoKtryJ i \dacz i (Japonja,). P rzew odn i- 
czy  belgijski m inis ter  spraw zagr.ui., Ja -

spnr -jjz młotkiem), \aipirze -iw slotu sę ­
dziów' stoi w „-ławie oskarżony h o re- 
pawwłję'* przedstawiciel Niemiec., Schmidt. 
Pod  k a ry k a tu rą  umieszczony jest teksl. 
Sędzia Snowden do oskarżonego: „Proszę  
uważać I Dość m am y pańskich a rg um en ­
tó w '  Niech pan nuty hmiasl ipirzysiąpi dó 
stołu sędziowskiego i pomoże, nam  wydNP 

w . rok n a  sief»ie'.

fruii P. & ii. b. poseł Dolinowltz.
odpowiai.g z  w o h e j stopy.

Stefan D olanow kz, tir? kolejowy, 
ó poseł chadecji, oraz prezes ZKP , 
jak to podawaliśmy, został, areszto­
wany w ub. i jątek pod zarzutem 
współiiuziału w wyrabianiu posac. ko­
lejowych za wynagrodzeniem pienięż^ 
nem. Sęozia śledczy r. Słowików sk:

w ub. niedzuelę w południe t  koń o/y ł 
przesłuchanie Dolanowicza, poczem 
zarządził wypuszczenie go na w ol­
ność z zastosowaniem środka zapo­
biegawczego w formie codziennego 
zgłaszania się w policji. Śledztwo 
w foj sprawie trw a w  dalszym ciągu.

ZamordowBiH i obrabowana przez naimUę.
(y) W  Radomyślu, kolo Tarnobrze­

gu, przed miesiącem została zamor 
dowana siekierą Marta Stawarczyk. 
Zbrodniarz zrabował 100 doi. i 200 
5£h, poczem zbiegi jW nieznanym kie­
runku. Policja ustaliła, że mordercą

był 20-1 etni Tomasz Koczwara, który 
przez ipewien czas młócił zboże u 
Staw^arczykowej i podglądnął, gdzie 
przechowuje ona pieniądze Koczwary 
nie zdołała odszukać policja.
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Ku uczczeniu pam-ęci fonu. Eberte,

pierwszego .prezydenta Niemiec, w ylnido weno w Marburgu miejski gmach rep re­
zentacyjny, którego urcsozyste poświęcenie odbyło się 8 bni.

Echa zdemolowania redakcji „Nowoho czasu'1
przez kom unistów

Wieczorem, 27. listopada ub. r. do 
redakcji „Nowoho C zasu", przy ul. 
Boimów 1. w pad ło  kilkunastu 
mmej lub Więcej groźnych mężów. 
Były bowiem w śród  nich i wyrostki 
W śród urągań poczęli napastnicy c zy  
demonstranci niszczyć urząbizenie lo-

Perihles pmd sątism
W  jednein z pism wiedeńskich czytamy 

o nasiępujifcym wesołym wyftodku
P rzed  sądem staje jako oskarżony m ęż-  

iG^yzna, o wyglądzie podejrzanego eleganta 
nie. z miną, pe.łną godnóJsL Na zapytanie
0 nazwisko, odpowiada: Perikles.

Sędzia: Skąd pan iptrzyohod/.i do tego
nazwiska ?

Oskarżony, (dumnie): Tak, panie sę ­
dzio. testem Perikles.

S ędz ia : (.dzie pan plrzynąl-eżny ?
O sk a rżo n y . ' Na 450 łat przed urodze­

niem Chrystusa, byliśmy greckimi ol>;. - 
watelami.

Sędzia: Nitach pan tu nie gada głupńltY, 
bo wymierzę panu spartańsko- os t ią  k a ­
rę  dyscyplinarną.

Osk.: P rzepraszam burtfeo... ale moim 
przodkiem był sławny Perikles.

Sędzia: Bądź no bądź wynalazł on so ­
bie inne zajocje niż”  pan. Perikles by t 
wielkim m ężem stanu w Atenaf.fi1 i  za jm o­
wał się tylko .sprawami 'pkuislwowemi. Pan 
natomiast zajmuie się sprzeniewierzaniem 
towarów, powierzonych w komis. Za to 
ju ż  raz skazanym był pan warunkowo 
na 21 godzin aresztu.

Tym  razem sprzeniewierzył r t in  towar 
zawierający próbki, wartości 20G szylin­
gów

Osk.użom, Bjdem zm uszony do tego
1 io trzeb ą...

Sędźm Za to odsiedzi pan 7 dni w a re ­
szcie

kału. Połamali maszyifę do pisania, 
cyldostyl, powylewali atrament, —  
wkoiku przecięli IprzeWody elektry­
czne i zbili szybę, wyrządzając szko­
dę 1.805 zł. i 60 groszy.

W czasie, gdy mili ci goście „sza­
leli",-zaalarmowano policję. Gdy nad­
biegli posterunkowi, większa część  
demonstrantów już się ulotniła. Na 
schodach przytrzymano Chairna Stiitza 
inny z nich, .Marjan Zazula, został 
ujęty ze sztabą w ręku w  chwili, gdy 
ucieka! koło kawiarni Wiedeńskiej. — 
W ew nątrz  zdemolowanego lokalu a- 
r&sztowano Tobiasza Wienera, zna­
nego ze swej działalność# wśród ko­
munistów. W iener przyznał śię do 
uczestnictwa w napadzie, twierdząc, 
że uczyni! to z pobudek ideowych. 
Napad ten bowiem był kontrdemon­
stracją za w ybicie1 szyb i urządzenie 
„kociej muzyki przez Ukraji-nców 
przed sowieckim konsulatem. Zazula 
i Stiitz mc pirzyznali się do winy. 
Ten ostatni był zatrudniony w dru 
karni Bednarskiego, w Rynku, gdzie 
drukuje się „Nowyj C zas" , któremu 
właśnie zdemolowano drukarnię

Wczoraj stanęli oni przed wyroku­
jącym trybunałem. Po przeprowadzo­
nej rozprawie W iener został skazany 
na 6 miesięcy więzienia. Dw aj inni 
zostali uwohiieWi z  pow odu braku d o ­
statecznych dowodów7 ich w in7, .

Trybunałowi przewodniczył r. Ba­
jorek, oskarża! (Rpok. Sywulak, b ro ­
nili dr Hdilpern i dr. Sehneiu.

Kronika Drohobycka
ARESZTOW ANIA. Aresztowano W asyla 

Zacyjdkiego z Tuslanowio, zft złośliwe u sz ­
kodzenie urząilzeń kopalni ,.Pax *, czem 
wyrządźił szkodę na 80.000 zł.

Aresztowano zbiegłych z aresztów Sądu 
Okręg. w. Samborze W asyla  Klól4% i W ła -  
'dysławn Siusia, którzy w towarzystwie M i­
chała \Yilka, Izydora Itonzly i Kazimie­
ry Feckirówny, dokonali 27 kradzieży z 
włamaniem.

Aresztowano w Uniutyęzaph niebezpiecz­
nego przestępcy Wlar#. Kasperskiego który 
m a na sumieniu kilka większych kradzieży 
z w łania ni om.

POŻAR. 2. nieustalonych przyczyn ,3L- 
wstał pożar  w zabudowaniach Iw ana  Ł a b ę ­
dy naczelnika gm iny w Bronioy, który  
zniszczył stodołę i narzędzia gospodar­
skie wartości -J.500 zł.

—O—

Kromka Stanisławowska
POŻARY. Odnośnie do pożaru , k tóry  

miał miejsce dnia 9. n. m. w rafinerji n a ­
fty Habera w Stanisławowie, n a  pods ta ­
wie wyniku dochodzeń, stwierdzono, że 
p ożar  ien  plo w-s tał wskuteK dksplozji k o ­
iła. k tórą  spowodowało si lne napięcie ga­
zu, Szkoda wyrządzona wynosi 2.000 d o la ­
rów7. W n zy s lk ic  urząuze.nia fabiyczne w- 
bozpieezone.

Podczas jazdy spalił się autobus, k u r ­
su jący  na przestrzeni Czernelica —  H oro- 
dwtfca — Kołomyja, w łasność .Józefa Di- 
watdla i  Spki w7 C;zernelic.y. Szkoda wynosi 
około Jfi lys. zł Przyczyną, \vvbueh b e n ­
zyny. Pasażerowie nie pjonitiśli żadnej 
.szkody.

W fabryce „iż. Krauszu w. Stan is ławo­
wie, przy ul Słowackiego, wybuchł pożar 
WskuteK wadliwego urządzenia niecą. 
...Szkoda wvnosi 80(1 zł.

PRZERWANE I.[ N.ł K T E L E F O N . 
W skutek szronu, nagromadzonego na pfzfe- 
wodarfi przerwane ' są linie telefoniczne 
Morocferikiy —• Kołomyja, [lorodenka 
Tłmmiez, i I lorodenka —  Hścieczko.

N iE Z W l K ł A  < IK AZ. 1’ew.nn wiejska 
kobieta, w  szpitalu powszechnym w Sta­
nisławowie i owiła dziecię jpftta męskiej o 
dwóch tułowiach zrośniętych do siebie o 
.czterech rękach, I nogach & jedjfej głowie 
i szyji. Dziewko urodziło się nieżywe. Gdv 
i.ziecko pokazano mate-e, 'pów iedźiała : , , ja - -  
l.a szkoda, że nie żyje, zarobiłabym na 
tym okazie dużo pieniędzy 

KRYI/ZIKŻ Z W ŁAMANIEM. Onegdaj 
I rzy ul. Zosina \ \  ola, okradziono w napy 
po rozbiciu trzech Kłódek kiosk, w którym 
znajdował się. dość  Wielki zapas tytoniu, 
'•łodzicjc zabrali wszystkie  towiuw Włe,- 
Ścicielem tego >k(iQskn jest inwalida, k tó ­
ry  wszelkie., lowary pobiera na kred’yt.

NIEDOSZŁA MAŁŻONEK. Przy ub Zo- 
giem dzieci, Do jednej z je j i jS fp c  zalecał 
sina A\ ola mieszka pew na  wdowa z  kilkor- 
się pewien młodzieniec, W- E Piękny 
unał zamiar Faoz coS . stanęło na przeszko­
dzie.

.Mianowicie, by od wdowy uzyskać 
wierzchnie nakrycie  w postaci ‘ Iplnlta (w 
k w o d c  1 10 zip* i » « «  rzoeszy, nalegał on 
na r j j ib łe  zgłoszenie zapowiedzi w k o -  

'"le. J e d n a ł  ksiądz po obejrzeniu m e-  
t yki urodzenia tego młotlzieńón powie- 
dźiał, że na zapowiedzi (przyjmie i tako­
we wygłosi ale ś lubu  nie udzieli, gdyż 
m etryka  me jesl w porządku.

capówleeizi wyszły, uaT-iiżTi.jąc, biedną 
wdowę na koszta, a niedoszły pan młody 
zwiał w n isw iadm m  m kienmi.u,.

UOtECjZKA ł WlbjŻMÓAY. 
ł.uD Ż, Id. styaznia (AW), 7. w iężen ia  

w W lełtiniir (zbiegło I niehezpiec^nych 'kan­
tów, odslądującymi karę  za napad  r a b u n ­
kowy. V okolicznych lasach zarządzono 
obławę.
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Kronika.
Lwów, dnia 14 stycznia 1930' 

tfEPEtiTUAH  TEHTHU W IELK JtG O :
W torek, 11 stycznia o 7.30 „Księżniczka 

Chicago". !
Środa, 15. stycznia o 7.30 ., Kuężni .zka 

( hiicago z p. C.iiorjancm.

REPBHTHRR TEftTH U M ULEGO
Wtorek, 1 1 stycznia o 7.30 ' j,Karol i 

in n a " .  Tani dzień —■ fleny zniżone.
Środa, 14. s tycznia  o 7.30 „Karol i 

Anna" —• taili dzień.

REPEBTLTAK T E A T R U  R E W . , .GONG“.
Dziś i codziennie o 7.30 i 9.30 wiedz. 

„G órą  g rube"

flMAMAN DO W ZIĘCIA , komedji.  A. 
Grzymały*^ - Siedleckiego pełna hum oru ,  
dająca typy obywateli kresowych, będzie 
najbliższą prem jerą  w tea .ra ;  \\  ielkim 
Obsadą stanowią pjV llasiiiska, Michnow- 
ska. Poraska , S ławińska .oraz pjb Giiltncr, 
Rasiński Okornklki /ah ie lsk i ,  Po.-dadiow- 
ski i wielu inm ch.
TANTL DNI A TEATRZ1 MALAA1 o d ­
będą si ęilziś, ju tro w śi‘o,dę, l i go i w 
czwartek dnia 1G -go hm. Zniżając c cny 
Dyrekcja tealru umożliwia szerokiej p u ­
bliczności zobaczenie najnowszej sztuki 
repertuarów  europejskich pt. „K a ro l  i A n­
na", Leonarda  F rank a  w doskonaleni wy­
konaniu  z p'p. Czajkowską, Kierczyńskim. 
Stępów skic.m w rolach głównych. 1

DWA ZAMACHY SA Al G ROJ CZE PKZA 
PO-WOCY n t y .  IZNY. 28-!etni N Cier 
śliński, zain; p rey  ul. W csołej, w uh. n ie ­
dzielę zatiu! się ’ lysolem.

W  realności przy ul. Alancina i. 21 b 
usiłował pozbawić się życia przy pomocy 
jodyny 29-letni Kazimierz Kin Obu d e ­
speratów odwiozło Pogotowie r it do szp i­
tala.

/ A C Z A D Z ł k l l -  AY realności przy ul. 
ObjuzdoOa I. 7 uległ zaczadzeniu 25-letni 
Józef Iżarkowski w'raz zc swą 70-Ietnią 
matką Llżbieią, wskutek napalenia w ę­
glem \ p iw u  o wadliwej budowie. We 
zwane Pogotowie. l a l  odwiozło i b fo szpi 
lala.

UMYSŁOWO G.KORA O D G I O / Ł  \ O s  
W PR ZY -T ljPPK T W T K  SZALU. Do,rys 
binkeLstein, u m y s ło w o ‘ichory, zam. w Ila- 
dziechowie, bawiąc, w celacli kurac j i  we 
Lwowie, nocował wczoraj u Leigi Kresger, 
zam. tprzy ul. h  iźmierzowskiej 1. 13. W 
tym czacie popadł on w szal, rzucił się 
na obecnego w mieszkaniu Alosesa Lasz&zo 
w-erh, i odgryzł m u nos. Ciężko zran io ­
nemu uttzielifo pomocy Pogolowie ralun- 
kowe. Pow iadomiona o tam policja u m ie ­
ściła chorego w policji

Z RUBRYK I I5EZ KUNCA W ostalnicli 
dwóch dniach zgłoszono w policji O n a ­
stępujących kradzieżach i w łam an iach . dr. 
Do.iński zam Głęboka 10, o kradzieży b i ­
żuterii.  wartości 1.816 zł., ALrja wurz, 
'.zpitahia 50, o kradzieży  320 zł.,' 12 doi 
weksla na 50 doi., 2 lichtarzt łyżek i 
hoży srebrny i, ltoz.,Ija Hak. Ossoliń: 1 - i-cb 
*/ a , <> kradzieży fulra, wari ości 1.000 
Ą  Jona  S łieiniuger o kradzieży zo sklepu 
£*«.> ul. TśtiTiLwswi^o 17 tytoni u i t a -  
C n m e r  Dwarn* kiego 1 I a. o  kradzieży 
picrasów, wartości 1.000 /.i Aleksander 
orehin z gotówką 110 zł., płaĄfeza i sre- 

bruej zastawy, Józef Śliwiński Janow ska 
■>0 o kradzieży gramofonu, apara tu  Jo- 
ugr;,j„ kilku uiiriui i bielizny, Klara l.au, 

v "  Usunie realności przy u l  
"tarotautfefn-tji li S  waliźj wraz z gardę* 
, cTjl> bielizną i innemi rzeczami, wanto- 
o^ci 1.200 zł., Mieczysław-' Lang, Kordec- 

p . ,  o kradzieży futra, wari 2.500 
•i Rozia Scl” iiing. p]. Strzelecki 14, o

I k radzieży większej ilości rzeczy, H erm an 
' Berlinger, Żółkiewska 20, o tóiądzieźy 2 

lich tarz ,  i puha-rów srebrnylcih i bielizny, 
wart. 100 zi AA'olf Kuplersclnnidt. u l  
Zbarazkicji o kradzieży rzeczy, wartości 
1.450 zł., ks. Alfred Dobiec-ki, Ujejskiego 
8 o kradzieży różny/uh rzeczy, oraz o 
kradzieży w magazynie firmy „Jedność'" 
Wyspiańskiego 28, golówk 2 10 zł. i to­
warów nieustalonej na razie wńrioAiL

Z sali koncertowe], 
Chór robotniczy,

Ńwiakfczy to .chlubnie o człowieku, k tó ­
ry po .icałodziemiej, Aięźkicj p racy zaw o­
dowe], wieczorem okazuje znajduje
ązas, abc pielęgnować kunszt śpiewa ‘ki. 
L> n«*s we Lwowie warstwy robotnicze n a ­
razić slworźyiy zespół ‘hóra lny , k tó ry  
pod umiejętnem kierów niclwcjn tly rygenla 
p. Uarjai. i Kiiial,kiego z biegiem-V-zasu u- 
miał osiągnąć odpowiedni 'poziom a rtys ty ­
czny i zainteresować sweini produkcjami 
zarówno sw ery  muzyczne jak i szerszą p u ­
bliczność. Już  zeszłego roku podczas , . / j ; ' -  
zdu śpiewaków i towarzystw Śpu >va -ki h 
ifhórahiy ze.S|K>t ten zwróci! na się uwagę 
sum iennością  wykonania swego p rogram u 
i zyskał duże  uznanie sler nii t r o i  >jny u 
mimo, że im.tóiał wssiółzawodni -zyć >. pier- 
wszorzędny mi związkami śpiew c k im i ,  jak 
„Chór l l f .  A ł u z . „ r . u l n i a "  i „Iśclio".

Powajdzcnil' io mogło być tylko zachętą 
do dalszej i intenzywniejszoj pra-ćj1’ na 
te.j drodze. I f

Onegdajszft produkcja  „C hóru  robotnicze­
g o "  rozpoczęła się pięknem odśpiewaniem 
I lau sm ana  „H asło  Chóru  robotniczego" l i ­
tworu melodyjnego i umiejętnie u łożone 
go na głosy phóralne. Inne  u tw ory  nua 
•uowiuje Wengerta- Kmalskiego „Śmierć 
wroga" Nowowiejskiego .,'1 czysla bu cz ­
ków oraz reszta progi .mm „C hór (robotni 
•zy odśpiewał z p recyzją  rytmiczną i 
dynamiczną, pelnem brzm ieniem  pioszcze- 
gólnych giosów iChóralny&h i dużą m iarą  
polotu artystycznego. Publiczność, k tóra  
szozelnie zapełniła salę P. Tow-. n u iz„  ; 
żywam zainteresowaniem słuchała  pójtefee- 
gólnych produkep, a żywe oklaski skie-ro- 
wane w stronę lóajego zespołu i iicli w y ­
trawnego dyrygenta p. Kiualskiego, liyi 
wymownym w ira żem  jej dużego zadowb- 
lenia.

Wielki sukc.es odniosła wiolinistka iż, 
'1'rustówna, niegdyś wozanioa firof. AAolf- 
slhala a dziś znana [irofesorka Koiis. mufe. 
Je,i prz8Śii'zny ton w kantylenie ywsląpii 
dod.itnio w „Serenadzie" Cza jkowskiogo 
„Legendzie ' Wieniawskiego a wysoce wy- 
doskonałona todinika, pozwoliła artystce 
wykonać l l iahm sa  ,.T*ni«ft wigierski z 
irawurą, za co nagrodzono koncertanlkę 

oklaskami i pięknym i kwialami.
/ .nany  artysta operowy tpi. Cyganik, o d ­

śpiewał szereg (pieśni, zysku jąc  'sobie u zn a ­
nie za wielką muzykalność, arlysly une  
frazowanie i s^flzerośe uczucia. Sala k o n ­
certowa P. Tow. muz. bvta szr.łzelnie z a ­
pełniona. * ‘ |

Grd.

Ze sportu.
U W O W S K tE  H( < 1, I J G W E  MI.SSTli/U)- 

ST W V GK RĘfiDA YE.
Pogoń— L. . L. 2:0 ; i :0 ,  0:0, 1:0). 
I.. T. L .— Czarni 1:0 1:0. 0:0, 0 : 0 .
Pogoń— I.ocJija 0:0.

P IŁ K A  NOŻNA NA .■sLĄSKU.
C horzów — Dąb (i: 2.
Kresy (■ Kj 1 l u l i t — Pogoń • ( \  RyIoiiD 

3:3. ‘ , '
Policyjny l>. S. —‘Giszowiec 10 2.
Oifrti — -Bogn ‘ice 3 '2. 
li. K. S. Lwów, za wiatki mia, iż zcln anic 

/arza.du odbędzie się w środę 15. stYięz- 
Ui:i br. o godz, 19-tej w lokalu Rulow- 
.' luego 23 U. p

STRAJK AY H O T E L U  CO N T IN E N TA L  
W E  AATEDNIU.

Jak nas informuje wiedeński o.rg..n ,.l)ic 
Sliuidc1 , że w poniedziałek  będzie sp ra ­
wa podwy żki p łac  pracow ników  hotelo- 
wyicJi osuilecznie załatwioną, albowiem n a ­
stąpiło piewne odprężen ie  w zatargu.

Dowiadujemy się również, że w hotelu 
Continental pracuje  27 łamistrajków', •Skatpi- 
towcmych przez organizację faszystowską 
„H eim w ebry  Mimo to, że no' masowem 
Zgromadzeniu pracowników iiotelowyidi po 
wzięte zostały rezolucje uhim atyw ne, na-  
siępmc odbyła się konferencją, w  której 
Lfczeslniiczyli delegaai Zwiążku tow. Ko­
m e n d a  i Engołi, ze strony G rem jum  w ła­
ścicieli hoteli racica Soheiflinger. Mimo 
żo nie dała ona pozytywnych rezultatów, 
należy tKczekiwać, że konflikt wkrótae b ę ­
dzie załatwiony’.

D ruga konferencja w tej sprawie odbyła 
się. z inicjatywy Komisarza U. Dzielnicy 
z dyreklo.rem hotelu Conlmenta! ur. Blaś- 
bergien. Sądzą, że iiędą m us ia ły  znaleźć 
się środk. do zi/ł:it\v.eni„ sporu, klóiT ś i  
wszelką genę zamtei-esowane iczynnilci s ta­
rają się. zlikwidować, j

Ch:u;łiktery,styv.‘znem jest, że sala zaba ­
wowa w hotelu Contmenlal jeszcze przed 
strajkiem piacowników tego liotelu, wyna­
ję tą  zoslala przez liczne, organiztyoje ro b o ­
tnicze, które, na znak protestu ’ pYzeciw 
ttyrekiji tęgi) hotelu, nic nie  konsum ują  
i odpowiednio Iraktuja. łamistrajków'.

KumunlkaJy,
PGM l . P / E M  E W Y DZIA ŁU  AYIKO- 

NAAYPZEGO Rady Związków Zawodowych 
ocibęclz.L ńę  we wtorek, dnia 11. lim. o 
godz. 18-te,]. —  Sprawy h. ważne.

Laskowski, przew.
K O N F ER E N C JA  DELEGATOAY OR­

K IE S T R  i CIIOKuAA’ xobotiiiczych odb ę­
dzie ąię w7 najbliższy wtorek o godz. 8-me> 
Wlecz. W’ lokalu, u l  RutowsKiego 23 II p. 
I ornszamy o przybycie  delegatów orkiestr :  
kolejarzy, e lek t iy k a r / \  gazowników’, bro- 
wurników, Garbarzy ‘ i chórów-: robotni-  
tsżego, d rukarzy , kolejarzy , .S \reu a"

O. K. I;. P . P, S.
G EG JA JNAAAltDOAA W O JSK  P O L ­

SKICH wzywa sw ydl członków do bez­
względnego i rzyljycia W dniu Ib ^tycznia 

-o godz. (i-tej wieazór, do lokalu Oddziału 
lwowskiego, ul. Kącik 21 II p. w s p r a ­
wach bardzo pilnych wynikłych z svtua-
B.ji jaka zapanowała n a '  te renie  tutejszego 
Oddziału.

Równocześnie '/awiadamia wszystkicli 
te łouków , inwalidów' arenji polskiej, że 
wolieć rozszerzenia swych agend biuro  zu- 
łuRyia wszelkie sprawy z zakresu  ustaw 
notycząice inv, aiidzlwa. Biuro c.zvnne .cvO- 
klziciinie od 11 — 13 i od 17— LO-tej

PO L SK I E TOAY. i l lS I  O RY C /N  E. ż e ­
branie naukow e odlięilzie się. w piątek 

bill. o godz. (i-tej popoł. w  s-ali beini- 
l iarjum Hlstorji polskiej. t . J. K. ul M a ­
lkiewicza 5 a 111 |i. z odczytem dra  Ka­
zimierza T yszkow duego  pt.' ,.Z dziejów 
|)ośreduictw i auslrjaitskiego w sporze p o l­
sko - moskiewskim 1613— |( j I6“. Goącie 
unie widziani. ,

W ykłady U niw. Ludowego 
I 1 MR-a we Lwowie.

Środa, (fali 15. tan. o godz. 7-mej wieez. 
w sal. Z w. Zaw. Stolarzy ul .Piosz-a' 2. I tu 
tow. K. E rm ioh: „Z dziejów walki rew'o- 
lucyjnej z loaratem" z dbrazaini świettn.

Czwarlck, dnia 16. hm. o godz. 7-mej 
wiecz. \v sali Zwę Zaw. Uetalowioów1 ul.
O rm iańska 31 I p. p. inż AA ł. Crzebia-
t<Avski: liemja Ż Y i C i a  codzieimego'‘ z  d o ­
świadczeniami.

Czwartek, dnia Ib btn. o godz. 7-nu j 
wiecz. w sali Lw Org. Mlodz I '  11 1
Rynek 8 i. p. tow. B. Skalak. „F aszy­

stów 3ka Italia" z przeźroczami świetlneini.
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K ą c i k  h u m o r u
ZNA SIEB IE .

— D l a c z e g o  z o s t a w i a  p a n  z a w s z e ,  j e u n e -  
go  z ło te g o  n a  b i u r k u ,  gdy, p a n  w y  Ł o d z i ?

—  Aby się przekonać, ' czy mój nowy 
buchalter  jest w-zi-iwy*.

—  Złoty... to zainało. .Nioch 'pan zo­
stawia i00 złotych.

— To-, za niebezpieczno... Sto złotych 
wziąłbym i ja.

NIE M \.!Ą  RĄK.
W  pewnej kaw i in i i  nocnej siedz.alo 

kilku mężczyzn w towarzystwie znanej di- 
vy Kabaretowej. Pomewa.. wśróu nich 
.znajdował się jakiś wyższy dostojnik ro z ­
mowa toczyła się licz większego ożywienia. 
Naraz <liva Ątoehyla-' się w s tecz  n a  stoiku 
i mów, znudzonym wyrazem twarzy:

—  Cdź to w łaśc iw ie  je s t  dzis ia j  ? / d u j e  
m i  s in że tu nikt rak  niem a.

, .TR UDNOSCI ]•! N ANSO W E  
Jakimiż 10  u li 'ha, dziwnemi drogami 

nudności iinansow'e .sprowadziły ippna tu 
(16 kliniki ze z łam aną noga?

—  A widzi ipfcKf to było l.ak: gdy .sze­
dłem .sobie na spacer, ulicą. spostrzegłem 
żc naprzeciw ko m nie  idzie-chodnikiem je ­
den moi n  wierzycieli. -Chciałem więc, 
przejść na d m g ą  stronę uKay, gdy je ­
dnak dochodziłem juz do drugiego ofrckl1- 
nika, patrzę, a tam idzie znowu drugi 
wierzyciel. Cofnąłem się mimowoli na 
środek ulicy, i tv lvm m om encie  najechał 
nu m m c sanio-eirńd...

W R tih  KOBIET
—  Czy Eudwik zawrze był takim w ro ­

giem k o b ie t1
— O nie... dopiero od <.zasu, gdy -się 

ożenił

Frairin rarilowf.
W rO RŁK  16. Stycznia. 

WARSZAWA 15.45. W rażenia  z mojego 
pierwszego lo tu“. —  1 5.15. Muzyka z 
płyt gram. —'■ 17.45. Korrcen popularny .
— 19.20. Trsmsm. z O per ,  Katowickiej. 

TUR1N 19,15. M uz.ka  lekka. —  20.15.
Transin. Opery z, Tealro  Regio. 

B R A lhSL A yA .15.00. 19.15. P ły ty  gram ofo­
nowe. —  16.30. po pu la rne  pleśni Mowiac- 

kie. —  22.15. Mu/yk-a cygańska.
BER LI N. 19.00. Koncert pop'tilarny. —

—  20.30, Pe te r  - Qu.irl-eit 
\WEDEN- i 5.30. Lekki kon/cert. —  19.30.
C._,,Mamon“ —  opera Masseneta —  N a ­

stępnie koncert  orkiestry.
BUDAPESZT. t'J.30. Wesoły więyzór. —  

2!.30. Recital skrzypcowy —  22.15. 
Muzyka cygańska.

^epertnar hln fwnwskloh.
A P O L L O . Największy fi lm dźwiękowy 

„Śpiewający błazen11 z Al Jalsonem.
. C.OLOSSEUM: „Zaiuaeh na I .m ia  P a r k 11 
i wesołe komedja.

EATAMORGAN \ „Żywy trup 
GRAŻYNA „C ału ję  twoją d łoń madd- 

m e ;‘.
K O P E R N IK  „H r. Monte Cłirislo11. 
LEM Conrad \ 'eidt w filmie „N arzeczo­

na Nr. 6811 (Kraj bez kobiet).
LUNA: „J i sk o r1 ze współudziałem życłow- 
s„ iegu chóru 

MARYSIEŃKA „ H r  Monte .Chris to11. 
PAN: „W ładczyni m iłośc i11.
P A S A ? . „ K o rsa rz  m ó rz  po łudniowych '1. 
P O L O N IA : „K siążę  Selim au11. " % 
P R O M IE ^ : „Ody w K obiec ie  miłość się 

Imdz:
OAZA: Tajny K u r ,e r“ Możitcliin.
SI YŁONYY ■ „Dzwonnik z Notrc Dame' 
UCI ECHA „Złote p iek ło '1.

W „suriittj' f « p .

Ż o n a  (do męża, którego pota 
lennie prowaazona gorzelnia w y­
leciała w pow ietrze).

— T eraz w i e s z c i e  będziesz 
miał nauczkę, żo nie należy w y­
łamywać się z pod ustawy.

X OGŁOSZENIA X
ZABŁĄKANA KOZA biała (ze znakami 

do odebrania u la n a  Ratajskiego, Lwów 
skich Dzięci 26.

ZREDUKOW ANA urzędniczka posaufcuje 
lekpji lub jakiegokolwiek zajęcia biuro­
wego. — Zgłoszenia pod „Urzędniczka1'.

WYSOKTOWANE Płaszcze, Suknio. Spó­
dniczki. Swotery. sprzedaje za b ea en  
mag. Batorego 6.

SAMODZIELNY buchalter-  bilaiisista, k o ­
respondent, z długoletnią p rak ty ką  b iu ­
rową najznaczniejszych do m ó w  h an d lo ­
wych, noszukuje zajęcia. Łaskawe zgło­

szenia do Administracji pod „Kawaler

LEHRrtZ DENTYSTA

JTTJNGFKR
Lwów, Na Błonie 2 (vis- ń-vis Kopytkowego) 

p o w i ó c i ł a 
i przyjmuje od 9 —13 i od 15—19.

Chrypkę dwsznsść i U
u s u w a j ą

P a s ty lk i belgijskie
G Ą SEC K 1EG O  R. M. Zdr. Nr. 29. 
żądać wyraźnie Gąseefeiego sprzedąją 

auteki.

P I E R W S Z A
Zuiązkrwi titFOli&ulorala

Spółdzielnia
z ograniczaną odpowieaziainością

we Lwowie, ul. Bourlarda 9 ,

T eł, 5 7 - 2 5

Za 1 wiersz ni/m. 1 szpalt, szer. 32 m/m za tekstem , . —'16 gr 
» » * » » . « 66 » nadesłane . . —-40 »
‘ * » . » > > . » w tekście, kronika — 70 »
* * * > » » » » > po kronice . . — '56 »
» » > » » > » > » na 1-szej słr. . — 80 >

O g ł o s z e n i a  i s m l t j s o o n a  25°/, d r o ż e j .

Cala strona z« tekstem ....................................................  260-— zł.
Pół strony » >  125'— »
Ćwierć str. » »  65' — >
Jedna ósma strony za tekstem 35'— *
Cała pierwsza strona pod n a g łó w k iem .............................. 6(.)0— »

Remiktor odpcw icdzmlny JLH.JAN 1U CH LEW SK I. — Diuk . l ud .  Spółdz. Iow.  Wyd. T wów, ul. !,. Sapiehy 77. Teł. 4-96.


